ab. "© miten, Dig Ta, BK pa y 
CRP AN RZE HY e: = i PA ów z > 5 
sk | DET € . saw p 

r A 


Z DODATKAMI: „OPIEKUN MŁODZIEŻY, 


„Drwęca” wychodzi 8 razy tygoda. we wtorek, czwartek i sobotę rano, — 
Przedpłata wynosi dla abonentów miesięcznie g doręczeniem 1,20 zł, 
Kwartalnie wynosi z doręczeniem 8,59 zł, 


Przyjmuje się egłoszenia do wszystkich gazet, i 
ryk | Gydóonietwo „Spółka Wydzwnicza” Sp. s o odp, w Nowemumieście, 
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Pożyczka angielska „Polska winna otrzymać Gdańsk 
i Prusy Wschodnie“. 


NIE doszła do skutku. Wybitny dziennikarz francuski, R. Cartier: 


Wynik rokowań polsko- brytyjskich w sprawie | plsujący w „Epcque”, dochodzi do przekonania, że 
pożyczki angielskiej dla Polski w połowie okazał | jedynym rozwiązaniem sprawy Gdańska jest 
się dodatnim, w połowie natomiast ujemnym. oddanie Gdeńska i Prus Wschodnich Polsce, 

Jak wynika z oświadczeń sir Johna Simons, | w myśl żądań, jakie stawiała polska dele- 
kanclerza skarbu, złożonego w Izbie Gmin na sku- gacja podczas obrad pokojowych. 
tek interpelacji posła Labour Party Daltona, roko- Omawiając w dalszym ciągu sytuację etnogra- 
wania dotyczyły dwóch odrębnych zagadnień — ficzną Prus Wschodnich, dziennikarz francuski 
jedno to kredyt towarowy na dostarczany Pol- | twierdzi, że gdyby Gdańsk i Prusy Wschodnie 
sce przez Anglię sprzęt wojenny; — drugie to | zostały przyłączone do Polski traktatem 
pożyczka gotówkowa. wersalskim, to dziś na terytoriach tych nie 

W pierwszej sprawie porozumienie w zasadzie | zostałby żaden ślad germanizmu. 
zostało osiągnięte i pozostsją do uregulowania Słowem — należało wysłuchać rad i żą- 
jedynie szczegóły. Polsce przyznano kredyt we | dań Dmowskiego — te dziś Europa miałaby 
wysokości 8 miln. ft szterl., tj. niezupełnie 200 spokój. 
miln. zł. Natomiast w sprawie pożyczki gotówkowej | sasz 
nie doszło aż dotąd do żadnego porozumienia. Na 
pytanie jednego z posłów w Izbie Gmin, jakie są 
trudności w dojściu do porozumienia, oświadczył 
sir John Simon, że są one natury technicznej, 

Pisma angielskie „Financial News” i „Times” 
przynoszą nieco wyjaśnień, na czym te trudności - 
polegały. Według tych informacyj — Polska sta- 
wia warunek, aby miała prawo swobodnego 
wydstkowania pożyczki tej zagranicą. Delegacja 
polska stawiała warunek, żeby ta pożyczka była 
nie we funtach angielskich, a w złocie, ponieważ | 
złoto to jest Polsce potrzebne: 
1) dla pokrycia dodatkowej emisji waluty własnej; 
2) celem umożliwienia szybkich zakupów materia- 

łów wojennych w innych krajach w razie nagłej 


Rząd polski domaga się surowego 
ukarania winnych 
zamordowania strażnika Budziewicza. 


sował do senatu gdańskiego pismo, w którym do- 
maga się podania personalij Gdańszczan, „winnych 
zamordowania strażnika śp. Budziewicza oraz za- 
wiadomienia o wynikach postępowania karnego 
w tej sprawie. 


Senat gdański odpowiedzialny sam 

przed sobą. 

Gdańsk. Senat W. M. Gdańska wydał rozgo0- 
rządzenie, na podstawie którego zamiast Volks- 
potrzeby. tagu gdańskiego upoważniony jest do udzielenia 

Delegacja polska jako poparcie dla swego po- | sam sobie absolutorium nie tylko na wszystkie 
stulatu stwierdziłe, iż statut Banku Polskiego wy- | wydstki zwyczajne i nadzwyczajne, przewidziane 
maga, aby złoto, a nie funty szterlingi użyte były | w budżecie, ale i na te wydatki, które w budżecie 
dla pokrycia złotego, przy czym jeszcze strona | gdańskim nie są przewidziane. 
polska wysunęła zastrzeżenie przeciw żądaniu W ten sposób senat gdański sam siebie roz- 
skarbu brytyjskiego, aby wypłaty pożyczki usku- | grzesza ze swej gospodarki. 


tecznione były dopiero po uprzednim zawiadomie- 
niu o tym Londynu. Znów 300 aresztowanych w Gdańsku. 


Wynikałoby z tego wedle informacyj „Finan- | 
eial News”, że chodziło tu o pewnego rodzaju 

kontrolę nad sposobem użycia przez Polskę uzy- | 
skanej pożyczki. Rząd polski nie chełał się na tak | 


aresztowsń w Gdańsku. 


pertaktacje się rozbiły. 

Ostatecznie sprawa jako taka jest prosta i zro- 
zumiała. Jest ten, który kredytu udziela i ten, | 
który go bierze. Jeżeli biorący się na warunki | 
nie godzi, transakcja nie dochodzi do skutku., A w | 
tym wypadku Polska jest tą stroną, która się nie | 
godzi na stawiane ipea ć i ; 

Jeżeli zaś chodzi o wysokość rzeczonej pożycz- | 
ki, to nie jest ona znów aż tego rodzeju, by od RWE" ehia c Wien, "a osobie sea 
niej zależało zbawienie Polski. Miała ona | S9TZ8 Austr Oita Volrassa, Ogłoszona została 
wynosić 5 miln. funtów od Anglii j 3,5 miln. fane | 
tów od Francji, razem przeto 200 miln. złotych, 
Nie jest to znów dla tak wielkiego państwa jak 
Polska pożyczka, bez której by sobie Polska 
nie mogła dać rady. 

Co do tego więc niedojście do skutku rzeczo»= | 
nej pożyczki nie jest znów aż tak straszne. Z innego 
atoli punktu widzenia sprawa a R. 
Chodzi tu o stronę polityczną. emcy usiłują 
stąd bić kapitał dla siebie, a nie tylko Niemcy, | aa AOIRA Ea organizacji admirałem 
ale i Włochy, przedstawiając z jednej strony Pol- | —<—— > ; z 
skę, jako państwo, nie budzące nawet u sprzymie- | Rocznica wybuchu wojny świętem w armii 
rzeńców zaufania, a z drugiej strony usiłując wzbu- | niemieckiej. 
dzać niechęć w Polsce do Anglii, jako tej, która Berlin. Kanclerz Hitler zarządził, aby dzień 
poza pięknymi obietnicami nie ma nie dla swych | 2 sierpnia jako 25 rocznica wybuchu wielkiej 
przyjaciół I właśnie z tego powodu należy ubo- wojny oraz dzień 27 sierpnia jako rocznica bitwy 
lewać, że pożyczka ta nie doszła do skutku. „| pod Tannenbergiem obchodzone były jako święta 

Jogada rek objawem i kor armii niemieckiej. 
stanowisko prasy angielskiej, a w ten sposób i an- 
gielskiej opinii publicznej, której życzliwy wobec Aresztowanie w m 3 polskich 
Polski ton i troska o usunięcie wszelkich trudno- | urzędników. 
ści do ostatecznego uregulowania sprawy pożyczko- Gdańsk. 28. 7. Gdańska policja polityczna 
aresztowała bez podania powodów emerytowanego 


wej zasługuje na uwagę i jest dobrym znakiem, że, je-. 
żeli nie w tej, to w innej formie dojdzie do pomyślnego | urzędnika poczty polskiej, Teodora Klimkiewicza, 
polskiego strażnika kolejowego, Antoniego Potu- 


załatwienia tej tak ważnej dla obydwóch stron —, 
gospodarczo i politycznie — sprawy i Że, CO się; lickiego, urzędnika ruchu P. K. P. Bieszka oraz 
` Bolesława Kamińskiego. 


na razie odwlekło, to nie uciekło. 


go powodu więzienia gdańskie msją być całkowi- 
cie, zapałnione. 


Taka rocznića została ogłoszona 
przez hitlerowców! 


| mordu jako święto — czy to nie oburzające ? 


Niemiecka manifestacja morska w dniu 
2 sierpnia. 
Berlin. W dniu 2 sierpnia odbędzie się w Gdań: 
sku wielka manifestacja, zorganizowana przez nie- 
miecki związek potęgi morskiej. Przemawiać bę- 


Komisarz Generalny R. P. w Gdańska wysto- 


Gdańsk. Gdańska policja policja polityczna | 
dokonała w ostatnich dniach znowu masowych | 


Twierdzą tu, žo ogółem aresztowano w ostat- | 
ki zgodzić i na skutek tego | nicb czasach około 300 osób, wśród nich rów- | 
Pn ppor woki > e | nież kilku kierowników komórek narodowo-socjaąa- 

listycznych organizacyj, SA, SS oraz policji. Z te- | stał iście po królewsku |[powitany w Lublanie. Rząd 
j jugosłowiański 
| granicę specjalny pociąg. Na wszystkich 
j witało Legata duchowieńśtwo i organizacje kat. 
i ze sztandarami. Na dworcu powitali Legata dwaj 
Wiedeń. Przypadająca w dniu 25 lipca piąta | 
j dzie pociągu na dworzec rozległy 


przez hitlerowców na terenie b. Austrii jako dzień | 
świąteczny. Uroczysty obchód rocznicy ohydnego | 


„NASZ PRZYJACIEL“ i „ROLNIK“ 


Cena egłoszeń | Wiersz w wysokości 1 milimetra na stronie 6-łamowej 15 ge, 
ma stronie 8-łamowej 50 gr, na 1 stronie 60 gr. — Ogłoszenia drobne: Napisowe 
słowo (tłuste) 30 gr każde dalsze słowo 15 gr. Ogłoszenia zagran, 100*%/, więcej. 


Numer telefonu! Nowemiasto 8. 
Adres telegr, „Spółka Wydawnicza” Nowemiasto-Pomorze, 
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25-lecie wybuchu wojny 
światowej. 


Dwadzieścia pięć lat mija od pamiętnych dni, 
które powiodły już bezpośrednio do wypowiedzenia 
1 sierpnia 1914 wojny Rosji przez Rzeszę Niem, 
czyli do właściwego początku wojny światowej. 

Już od końca czerwca tego roku szły wypadki 
po linii, zmierzającej do zawieruchy wojennej. — 
Gdy 28 czerwca dokonany został w Sarajewie za- 
mach na arcyksięcia Franciszka Ferdynanda, w 
Austro-Węgrzech i w Niemczech zaczęła się na- 
miętna kampania prasowo-propagandowa, obwinia- 
jąca rząd serbski o sprawstwo zamachu, jeżeli nie 
bezpośrednie, to w każdym razie pośrednie, mo- 
ralno-polityczne, 

Dnła 23 lipea Austro- Węgry wystąpiły z ulti- 
matum wobec Serbii, upokarzającym ją. Białogród 
przyjął większość warunków, Londyn i Paryż zao- 
fiarowały Wiedniowi pośrednietwo dla rozpatrzenia 
i załatwienia zatargu, car Mikołaj zwrócił Się 080- 
biście do cesarza Wilhelma z propozycją interwen:= 
cji pokojowej, ale właśnie pod naciskiem Berlina, 
zmierzającego do narzucenia światu przemocą woli 
niemieckiej, Austria wypowiedziała Serbii wojnę 
28 lipca, w 3 dni zaś później Rzesza wystąpiła 
z ultimatum wobec Rosj}, a 1 sierpnia z ultimatum 
wobec Francji i wypowiedziała wojnę Rosji, 

Już dnia następnego wojska niemieckie prze- 
kroczyły faktycznie granicę francuską i zajęły W. 
Księtwo Luksemburskie, podczas kiedy formalne 
wypowiedzenie wojny Francji, a także Belgii, przez 
Niemcy nastąpiło 3 sierpnia. W konsekwencji 
Avglia wypowiedziała Rzeszy wojnę 4 sierpnia, co 
dla rządu i narodu niemieckiego było najwięksżym 
rozczarowaniem. 23 sierpnia również Japonia Wy- 
powiedziała Niemcom wojnę. 

Wypadki rozwijały się już potem szybko w 
płaszczyźnie wojennej. Wojna ta, zwana Światową, 
przyniosła światu ogrom zniszczenia, nieszczęść, 
bezmiar cierpień, krwi i hekatomb ofiar ludzkick. 
Polsce jednak przyniosła w darze wolność i nie- 
podległość. 


"wę t *Ę, 
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Entuzjastyczne powiłanie kard. 
ionda, prymasa Pelski, 
w: Jugosławii, 


Lublana. J. Em. ks. Kard. Hlond, Legat pa- 
pieski na kongres eucharystyczny w Lublanie, zo- 


wysłał dla kardynała delegata na 
stacjach 


ministrowie rządu jugosłowiańskiego. Przy wjeź- 
się dźwięki 
hymnu papieskiego, a jednocześnie 21 wystrzałów 
armatnich. Legat odebrał honory od kompanii 
wojskowej i przemówił do żołnierzy po słoweńsku 


| Przejazdom przez miasto towarzyszyły nieustanne 


wiwaty na cześć Legata Polski. Na rynku przy- 
witai Legata burmistrz miasta, po czym wprowa- 
dzono go w uroczystej procesji do Katedry. Wie- 
czorem odbyło aię uroczyste zebranie, na którym 
po powitaniu przemówił kard. Legat po francusku, 
polsku, słoweńsku, włosku i niemiecku. Miasto 
było rzęsiście ilaminowane. 


Ledwo utworzył gabinet, już musiał podać 
się do dymisji. 

Izba holenderska przyjęła na czwartkowym 
posiedzeniu 55 głosami przeciw 27 zgłoszony przez 
partię katolicką wniosek nieufności do rządu Co- 
lijna, który na skutek tego musiał po 48 godzi- 
nach urzędowania podać się do dymisji. 


Ferie parlamentu angłelskiego 


rozpoczną się 4 sierpnia rb. z tym, że w razie na- 
głej potrzeby parlament zostanie zwołany na sesję 
nadzwyczajną. 


10 tys. czeskich uchodźców odpłynęło z Gdyni. 


Gdynia, 29. 7, Przeszło 10.000 uchodźców cze- 


skich odpłynęło dotycheżas z portu gdyńskiego do 
Kanady. 


Inż. Edward Klemp. 


Co każdy o obronie 
przeciwlotniczej i przeciwgazowej 
wiedzieć powinien ? 


Gazy bojowe i obrona przeciwgazowa. 


„ (Ciąg dalszy). 

Jeżeli chodzi o teren, to specjalułe korzystny 
dla ataku gazowego, a niebezpieczny dla zaatako- 
wanych jest teren wgłębiony, zarośnięty krzewami, 
gęsto zabudowany, w ogóle taki, w którym możli- 
woŚć przewiewu jest mała. 


Błędnym więc będzie, jeżeli ktoś, znalazłszy się 
w chwili wybucha w terenie w bezpośrednim są-. 


słedztwie bomby, będzie przed działaniem gazu 
uciekał z wiatrem, należy w takim wypadku pos 


suwać się pod wiatr, wtenczas Kontakt z gazem 


będzie najkrótszy. 

Nie należy również wyszukiwać na schronie- 
nie zagłębień w terenie, nieuszczelnionych piwnie 
itp., bo właśnie w tych miejscach gromadzi się 
gaz jako cięższy od powietrza i nawet posiadanie 
maski przeciwgazowej może się okazać nie sku- 
teczne wobec konieczności przebywania przez 
płaczę czas w zatrutym miejscu i wobec braku 
tlenu. 

Znajdując się w wolnym terenie, należy wy- 
szukać sobie na schronienie miejsce wysoko poło- 
żonych. Bardzo dobrze również chroni przed 
działaniem gazu las, w który trzeba się odpowied- 
nio zagłębić. Nadaje się to szczególnie dla lud- 
ności wiejskiej, która nie będąc odpowiednio przy- 
gotowaną do obrony przeciwgazowej, ma możność 
w ten sposób doskonale się ratować (o ile oczy- 


wiście w pobliżu jest las) razem ze swoim żywym | 


dobytkiem. O ataku gazowym ladność zostanie 
w najgorszym razie kilkanaście miaut przedtem 


powiadomiona drogą alarmu, a więc na ukrycie | wał długo jeszcze po ogłoszeniu 


deklaracji „Ozona” Zyd Florian Sokołów, syn | 
prezesa międzynarodowej egzekutywy żydowskiej, | 
syjonizmu — Nahuma | 


się zawsze będzie czas. 

Rozpoznawanie gazów jest dość trudne. Za- 
zwyczaj można je odczuć powonieniem, gdyż ogól- 
nie charakteryzuje je pewien specyficzny zapach 


(chociaż są i gazy bez zapachu). Szczególnie | 


wrażliwe na działanie gazu są zwierzęta, które już 
w małych stężeniach gazu umierają, one więc mo- 


gą być dla człowieka najlepszym ostrzeżeniem. | 
Wspomnę tu o pewnym środku do wykrycia gazu, | 
nieraz bardzo pomocnym, chodzi mian. o smak papie" | 


rosa, który już w minimalnym stężeniu gazu, 
jeszcze nie zabójczym dla organizmu, staje się nie- 
znośnym, a nawet wstrętnym. 


Inne środki rozpoznawcze w formie wykrywa- | 


czy chemicznych nie będą dostępne dla wszystkich 

ludzi, posługiwać się będą nimi ci, którzy są obo- 

wiązani ostrzec ludzi przed atakiem gazowym. 
Dobrze zorganizowaną obronę przeciwgazową 


możemy podzielić na obronę indywidualną (oso- | 


bistą) i obronę zbiorową. 
W obronie indywidualnej ludzi, czy też 


zwierząt, posługujemy się maską przeciwgazową, | 


aparatem tlenowym i ubraniem ochronnym. 

W obronie zbiorowej, 
obronę większej ilości ludzi lub zwierząt wraz 
z pewnymi przedmiotami martwymi, posługujemy 


mi przeciwgazowymi. Zależnie od sposobu obro- 
ny odróżniamy zarówno w obronie indywidualnej 
jak i zbiorowej: 
izolacyjną. 

Przy obronie filtracyjnej korzystamy ze specjal- 
nego pochłaniacza, który oczyszcza zatrute po- 
wietrze. Przy obronie izolacyjnej oddzielamy się 
od powietrza zatrutego, korzystając z aparatu tle- 
nowego lub oddychające powietrzem, znajdującym 
się w pomieszczeniu uszczelnionym. 

Obrona indywidualna (osobista). Jako 
pierwszy sprzęt obrony indywidualnej filtracyjnej 
zastosowano zwykłe tampony (kilka warstw złożo- 
nej gazy), napojonej różnymi chemikaliami. Oka- 


zały się one jednak bardzo kłopotliwe w użyciu 


i dopiero wynalezienie uniwersalnego środka, który 


od ahlar OWOCOW EE” 10 « ak ASES aa in A 
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GROTA POTĘPIEŃCA. 


POWIEŚĆ 48 


(Ciąg dalszy.) 


Naraz drzwi się otworzyły, światło w pokoju 
zabłysło i w progu ukazała się stolnikowa. 

— Celuniu! jeszcze nie śpisz? — zapytała, 
zbliżając się do córki, — cóż to ty płaczesz ? — 
dodała widząc łzy na jej licach. 

Celina otarła łzy. 

— To nie, mamo! — odpowiedziała — płaka- 
łam, sama nie wiem, dlaczego, — dodała. 

Stolnikowa usiadła, schwyciła córkę za głowę 
i złożyła macierzyński pocałunek na jej czole. 

— Domyślam się przyczyny twego płaczu, 
moja kochana. 

— O, nie mamo! — odpowiedziała drżącym 
głosem — nie domyślasz się, bo sama nie wiem. 

Stolnikowa spojrzała na córkę z uśmiechem 
niedowierzania. 


| jednego 


mającej za zadanie | 


się pomieszczeniami uszczelńionymi i schrona- | 26 bm. pod tytułem: 


obronę filtracyjną i obronę | 


EEE T E ME oC A a 


chłonie omalże wszystkie gazy, jakim jest węglel 
aktywowany umożliwił wprowadzenie maski prze- 
ciwgazowej, prototyp dzisiejszej. 

Nie będę opisywał? dokładnie maski przeciw- 
gazowej (ani sposobu obchodzenia się z nią — te 
wiadomości można nabyć razem z maską), zaznaczę 
tylko, że jej działanie polega na adsorbcji gazów 
oraz na mechanicznej filtracji. 

Wystarczy wiedzieć, że jest ona zupełnie 
wystarczającym środkiem do obrony prze- 
ciwgazowej, chociaż od razu chciałbym się tu za- 


£ 


| strzec, że tak, jak omalże w każdej regule są wy- 


jątki, tak I maska przeciwgazowa ma swój wyjątek, 
mianowicie nie chroni ona dostatecznie przed cza” 
dem, tzn. tlenkiem węgla. 

Zaznaczam to dlatego, ażeby nie było niepo: 
rozumień, nieraz bardzo tragicznych. Był wypa- 
dek, że dwaj chłopcy, w przekonaniu, że maska 
broni również przed czadem, wypróbowali ją w 
atmosferze gazu palnego z gazowni, używanego w 
większych miastach, a który zawiera również tle- 
'nek węgla. Doświadczenie to przypłacili śmiercią 
— a więc niechaj nikt nie robi; podobnej próby. 

Przyczyną tego jest to, że czad (tlenek węgla) 
z punktu widzenia fizykalnego jest najbardziej po- 
dobny do gazów doskonałych, a gazy takie nie są 
adsorbowane przez węgiel aktywowany. Z drugiej 
jednak strony gaz taki, jak tlenek węgla, zupełnie 


„nie nadaje się na gaz bojowy, głównie z powodu 


swojej lekkości, a zastosowane chemiczne obciąż - 
niki dla tego gazu, powodują, że maska przeciw- 
gazowa już go adsorbuje. A więc nie ma naj- 
mniejszej obawy, ażeby maska przeciwgazo- 
wa nie była wystarczającą do obrony przed 
gazami bojowymi. (C. d. n.). 


artykułu w ozonowej „Gazecie 
Polskiej”. 


Zwracaliśmy kilkakrotnie uwagę na to, iż ko” 
respondecje z Londynu do „Gazety Polskiej* pisy* 
„antysemickiej” 


z przewódców 
Sokołowa. Tenże p. Florian Sokołów skarżył się 


niedawno w 


Otóż „Gazeta Polska“ w dalszym ciągu nie 


wyzbywa się współpracy piór żydowskich, bo otow | reprezentanci wojska, 


jej nrze środowym wielki czołowy artykuł na 1 stro- 


| nie jest podpisany pseudonimem „Otmar“. Właści- | 
| we nazwisko autora tegoż artykułu w 


Polskiej” brzmi — Berson. Publicysta 
Polskiej” jest oczywiście Zydem. 
Tak tedy „Ozon” przez swój 


karmi swych czytelników artykułami najczystszej 
krwi Zydów. Dziwaczne, a zarazem pełne obłudy 
stanowisko |! 
Starostwo w Działdowie 
red. „Pielgrzyma p. Malłosza za 
mieczyk Chrobrego. 


„Goniec Warszawski” (nr. 206) doniósł w dniu 
„Za mieczyk Chrobrego* ; 
„Starostwo w Dziąłdowie ukarało grzywną red. 
Matłosza, prnieważ nosił w klapie marynarki od- 
znakę, przypominającą „mieczyk Chrobrego”, jako 
odznakę rozwiązanego O. W. P.” 
Powyższe doniesienie „Warszawski Dziennik 
Narodowy” ząopatruje następującym komentarzem: 
„Akurat w Działdowie nad granicą wscho- 
dnio-pruską starostę czy jego urzędnika kole 


w oczy mieczyk Chrobrego, przypominający | 
odznakę rozwiązanego OWP. Rzeczywiście dyle- | 
mat, bo albo trzeba zmienić starostę albo prze- |- 


nieść granicę wschodnio-pruską w inny koniec 
świata; bo nie sposób zezwalać na to, ażeby sym- 
bol, w którym naród polski upatruje jeden z naj- 


wspanialszych okresów wielkiej przeszłości — | 
"był prześladowany właśnie w tym nadgranicz- | 
„nym powiecie polskim i w chwili tak osobliwej”. 


— To minie, moja córko, trudno matkę oszu- 
kać — rzekła z łagodnością. Twoich łez nie 
potrzebujesz się zapierać, bo one chyba tylko do- 
wodzą u ciebie wiele uczucia. Chciałam się sama 
o twym usposobieniu przekonać, nim z ojcem coś 
stanowczego przedsięweźmiemy. Pan Cześnikiewicz 
oświadczył się dzisiaj ojcu — powiedz mi teraz; 
czy mu twej ręki nie odmówisz ? 

Celina w głos zapłakała. 

— Ależ się uspokój, Celuniu — rzekła szybko 
stolnikowa — jeżeli się sama 'ciebie pytam, to 
możesz z tego wnioskować, że zmuszać ciebie ani 
ja ani ojciec nie będziemy. Pewnie pan Cześni- 
kiewicz tobie się już eświadczył; powiedz mi więc, 
coś mu przyrzekła. 

Celina przestała teraz płakać widocznie 
powzięła jakieś postanowienie. Po chwili namysłu 
— rzekła głosem stanowczym: 

— Kochana mamo, pan Cześnikiewicz nie 
oświadczył mi się jeszcze, a jeśliby mi się oświadczył, 
to nie przyjmię jego oświadczyn, bo ja, kochana 
mamo, pójdę do klasztoru ! 

Ostatnie słowa wymówiła z wielkim wysił- 
kiem, a potem głośno płacząc, rzuciła się w obję- 


„Gazecisg | 
„Gazety | 


| ks. biskup Okoniewski, który następnie odśpiewał 


naczelny organ | przy trumnie ostatnie „Kyrle” i „Pater noster”. 


prasowy mimo haseł narodowych 1 katolickich | 


ona, | SZpalerem kapłanów, kleryków i diakonów, 
AAAA | podziemi kaplicy Szołdrskich, gdzie złożono ją na 
ukarało | 


| ster WR. i OP. prof. Swiętosławski, 
i Senatu Prystor, kapitały polskie i zagraniczne 
ii liczni przyjaciele zmarłego. 


| Kondolencje P. Prezydenta R. P. z powodu 


cia matki, 


Pogrzeb śp. Metropolity Roppa 


Poznań. W piątek odbył się pogrzeb Śp. ks. ar- 
cybiskupa metropolity Edwarda Roppa. W myśl 
własnej przedśmiertnej woli zmarłego uroczystości 


| pogrzebowe nosiły charakter bardzo skromny. 


Zwłoki, przybrane w szaty pontyfikalne, złożo- 
no do pozbawionej wszelkich ozdób trumny dęboe= 
wej, a na piersiach umieszczono krzyż arcybiskupi, 


-ofiarowany śp. arcybiskupowi przez Jego Świąto- 
bliwość Papieża Plusa XII. 


W czwartek wieczorem zamknięto wieko trum- 
ny w obecności członków rodziny, po czym prze” 
wieziono ją z kaplicy SS. Elźbietanek od archika- 
tedry poznańskiej. 

W piątek o g. 9 rano rozpoczęły się uroczy” 


„stości pogrzebowe, na które przybyli licznie przed- 


stawiciele episkopatu polskiego. 

Wśród  jarzących się świeczników trumna 
ustawiona była na wysokim katafalku przed wiel- 
kim ołtarzem w otoczeniu zieleni i kwiatów. Na 
stopniach, pokrytych, czarnym suknem i kirem, 
złożono liczne wieńce, wśród których piękny wie- 
niec z liści laurowych ze wstęgami o barwach na- 
rodowych od Pana Prezydenta RP Mościckiego 
i od p. premiera generała Sławoj-Składkowskiego., 

W stallach zajęli miejsca ks. biskupi O'Rourke 
z Poznania, Bukraba z Pińska, Wetmański z Płocka, 
Szlagowski z Warszawy, Zakrzewski z Łomży 
i Błeniek z Katowic. Wileńską kapitułę metropoli- 
talną oraz chorego arcybiskupa Jałbrzykowskiego 
róprezentował rektor arcybiskupiego seminarium. 
duchownego w Wilnie, ks. prałat dr Uszyłło. 

W stallach zasiedli infułaci, kanonicy, prałaci 
i prepozyci kapituły arcybiskupiej oraz proboszczo- 
wie parafij poznańskich. Na tronie obok wielkie- 
go ołtarza zajął miejsce ks. biskup morski Oko- 
miewski, który reprezentował znajdującego się w 
drodze na kongres eucharystyczny w Lublanie 
prymasa Polski, legata papieskiego kardynała 
Hlonda oraz nuncjusza apostolskiego w Polsce. 
Po obu stronach katafalku stanęli kagłani, odpra- 


| wiający liturgiczne pienia. 


W głównej nawie zajęli mlejsca : rodzina zmar- 
łego arcypasterzs z jego bratankiem, dyrektorem 
Targów Poznańskich prof. Stefanem Roppem, przed- 


jednym z pism sngielskich — jak | stawiciele władz z wojewodą poznańskim płk. Bo- 


swego czasu zaznaczyliśmy — na antysemityzm w | 
"Polsce. 


ciańskim, który reprezentował rząd, starostą kra- 
jowym Begale, prezydentem miasta inż. Rugem, 


i starostą grodzkim Głodowskim, prezesem apelacji 


poznańskiej prof. Stelmachowskim 1 in. na czele, 
uniwersytetu i akademii 
handlowej, instytucyj, związków i organizacyj. 
Boczne nawy zajęło tłumnie miejsce. obywatelstwo. 

Po odśpiewaniu modłów solenną mszę św. ża” 
łobną odprawił w licznej asyście duchowieństwa 


Ceremonia zakończyła się ostatnim Requiem, 


| po którym zniesiono trumnę z katafalku wśród 


uroczystej ciszy, w orszaku między podwójnym 
do 


wieczny spoczynek. 
W związku ze zgonem śp. ks. arcybiskupa me- 


tropolity Roppa nadeszły na ręce ks. kardynała 


prymasa Hlonda liczne kondolencje. Telegramy 
kondolencyjne nadesłali m. in. Pp. Prezydent R.P. 
Mościcki, premier gen. Sławoj-Składkowski, mini- 
b. marszałek 


zgonu Śp. ks. arcybiskupa Roppa. 


P. Prezydent R. P. przesłał na ręce Prymasa 
Polski, ks. kard. Hlonda, depeszę kondolencyjną. 


Sygnały ziemi, wyslane na Mars, zostały 
bez odpowiedzi. 


V Korzystając z faktu, iż Mars obecnie jest sto- 


sunkowo blisko ziemi, obserwatorium Baldwina w 
Ameryce wysłało sygnał radiowy na Mars. Sygnał 
trwał 3!|, minuty. Eksperci I astronomowie czekali 
6'|, minuty, lecz sygnał nie powrócił. 


Stolnikowa z przerażeniem wysłuchała 


córki. Do klasztoru?  Jedynaczka, dziedziczka 
wielkiego klucza! Niepodobna !ł 


— Proszę cię, Celuniu. Skąd ci myśl o klasz- 
torze przyszła do głowy ? 

Celina nie nie odpowiedziała, tylko wciąż pła- 
kała.  Stolnikowej, która uspakajała córkę, jak 
mogła, nie pozostało nie więcej, jak zostawić cór= 
kę samą, sądziła bowiem, że wstąpienie do klaszto- 
ru jest wymysłem chorobliwej fantazji Celiny lub 
jej antypatii do Cześnikiewicza.  Rzekła tedy, ca- 
łując córkę w głowę 3 

==» Nie troszcz się, moje dziecko, ani ojciec 
ani ja zmuszać cię nie będziemy. A teraz oddal 
od siebie złowrogie myśli. Bóg wszystko ku do- 
bru twemu pokieruje. Dobranoc. 

Celina rzuciła się na kolana. 

— Matko kochans, — wyszeptała. Oby się 
spełniły twoje słowa prorocze, ale to niepodobień- 
stwem. Trzebaby chyba cudu. Dla mnie Bóg cu- 
du jednak czynić nie będzie, dla mnie nie pozosta- 
je nic innego, jak klasztor. 

Długo jeszcze rozmyślała, modliła się, a potem 
strasznie znużona zasnęła. C. d. n.). 


f 


WIADOMOSCI 


Nowe Miaste Lub. dnia 31 Hpea 1989 r. 
Kalendarzyk. 81 lipca, poniedziałek, Ignacego. 
i 1 sierpnia, wtorek, Piotra w okow. 
Wschód słońca g. 3 — 56 m. Zachód ałońca g. 19 m — 30, 
Wschód księżyca g. 19 — m, 27 Zachód księżyca g. 4 — m40. 


Z miasta ù powiatu. 


Oświadczenie. 


Nowe Miasto. Wobec tego; co podała „Drwęca* w nr 
89 i wobec sprostowania ze strony p. Kabalskiego w nr 90 
„Drwęcy”, stwierdzam, co następuje: 

Przechodziłem spokojnie z moim kolegą J. K., który mo- 
że w całej pełna! zaświadczyć to, co stwierdzam, ulicą Srod= 
kową. Przed rozlewnią p. Oskara Kubalekiego stał p. Kubalski 
i jego pracobiorcy Jonowski, Obrsamski Ludwik i jeszcze 
jedna mi bliżej nieznana osoba, Wtem ze strony Jonow- 
skiego padły słowa pogróżki pod moim adresem, Z łona 
stojących ktoś odezwał się: „Lej go”. Poszliśmy dalej, a w 
ślad za nami Obremski I Jonowski i na ulicy 19 Stycznia 
zaczęli szukać przeciwko mnie zaczepki, przy czym ze strony 
Obremskiego padły słowa, że nie mam koło Kubalsklego 
przechodzić, bo go szpieguję, a jak tego nie zaniecham, to mi 
„flaki wypuści” I się na mnie nożem zamierzał.  Jonowski, 
spotkawszy mnie krótko potem w pewnym lokalu, rzucił 
się na mnie i mnie pobił, Stwierdzam, że ja osobiście z Jo: 
mowskim żadnej spornej sprawy nie miałem. 

Słupski Kazimierz. 


Dla trojaczków nowomiejskich. 


Nowe Miasto. P. Nikodem Ewertowski złożył w admi- 
mlatracji naszego pisma 5 zł na kupno osady dla trojaczków 
mowomiejskich-braci Zawackich, którą to akcję zainicjował 
— jak wiadomo — p. mgr Sadkiewicz. 


Znaleziono 


smycz, którą odebrać można w posterunku PP. w Nowym 
Mieście. 


Wyniki akcji pomocy zimowej w r. 1938-9 
w pow. lubawskim. 


Nowe Miasto. Wydziałowi  Wykonawczemu Akcji 
Pomocy Zimowej Bezrobotnych udzieliła w ub. tygodniu 
komisja rewizyjna absolutorium, nie od rzeszy zatem będzie 
podać do wiadomości ogółu kilka istotnych danych, obra- 
zujących działalność Komitetu i jego osiągnięcia. 

Woj. Komitet ustalił na okres 1938-9 r. dla bezrobota 
nych normy, które były o ok. 10 proc. wyższe od norm, 
obowiązujących podczas poprzedniej akcji. W miastach 
otrzymywali zatem bezrobotni od 6.60 zł (samotni), do 1320 
zł (z dużą rodziną). Odpowiednie normy dla bezrobotnych 
ze wsi wynosiły 4,40 do 880 zł. 
"dzielenia świadczeń było uprzednie zapracowanie ich, 

Z waźniejszych robót; 


wyrób płyt I rur betonowych, budowę chodników, 
wienie oporęczowania przez wieś Rożental, 
-Łą tyn-Rumieniea, 
nika do Krzemisniewa, naprawę drogi gminnej przez wieś 


usta- 
budowę drogi 


ul. 19 Stycznia w Lubawie, budowę lodowiska bokejowego 
w Nowym Mieście i naprawę drogi pod Targowisko. 


-29.887,32 zł, 197,290 kg węgla wartości 
2377,150 kg kawy wart. 1901,72 zł, 90 kg mydła 


wyniku 69.940 kg, z czego rozprowadzono na 
pomorskiego 22,81 tony, na Sląsk 46,13 tony, a 1000 kg 
przydzielono do kuchni ludowej w Nowym Mieście, 

Obok akcji odzieżowej w okresach 
«dzenia 1 Wielkiejnocy otrzymali bezrobotni 


terenie woj. 


poza normalnymi 


stawkami dodatkowo pracę na kwotę 5.863,50 zł, poza tym | 


«aś rozdzielono 235 kg mięsa wzgl. słoniny wartości 342 zł, 


Niezależnie od akcji dożywiania w formie śniadań i obla- 6 


dów w szkołach, prowadzonej przez powołany do tego Ko- 
mitet Pomocy Dzieciom i Młodzieży — wydatkowano na akcję 
pomocy dzieciom w liczbie 650 łącznie 8.630, 15 zł, 


kwietnia rb. kuchnię ludową, 
ciętnie 450 obiadów. 
wencji Komitetu Powiat. w kwocie 1900 zł 
czeńistwa w naturaliach. 
dobrodziejstwem dla 


która wydawała dziennie prze- 


oraz ofiar społew 
Kuchnia ludowa była szczególnym 
bezrobotnych, 


Poszczególne grupy społeczne złożyły nast, kwoty na | 


akcję pomocy zim.: przemysł, handel i rzemiosło 5.341,80 zł, 
świat pracy ],881,42 zł, 
mieruchomośct 263,80 zł, 
raliach) 6.783,10 zł, razem 15,056,12 zł, 
Palącą jest kwestia bezrobotnych t. 
posiadających dowodów zarejsstrowania, 


mieć miejsce jedynie w wypadku znaczniejszych świadczeń 
ma pomoc zimową ze strony rolnictwa, jeżeli bowiem chodzi 
© stosunek procentowy, to rolnictwo uczestniczy w docho- 
dach pom. zim. w 35 proe, 

Pow. komisja rew stwierdziła celowe 


minimalną kwotę wydatków na 


zaledwie 0,35 proc. ogólnego obrotu. 


Zwycięstwo piłkarzy działdowskich. 


Nowe Miasto. W niedzielę, 30 bm., bawiła tu drużyna 
piłkarska WZS z Działdowa, Goście pokonali miejscową 
„Pogoń” w stosunku 5 : 2 (3 : 0). 


` Osobiste. 


Zygmunt Marszałek, prezes sekcji osadni- 
awans na majora rezerwy. Gratulujemy, 


Blalagóra. P. 
ezej TRP, otrzymał 


Pożar domu mieszkalnego. 


Nowy Dwór Bratiański. Podczas jednej z ub. nocy 
powstał tu na strycha domu mieszkalnego p. Michała Ja- 


błońskiego pożar, który strawił doszczętnie budynek oraz | 


sprzęty domowe, Szkody oblicza p. J. na 3.900 zł, Był on 
ubezpieczony. Policja prowadzi dochodzenia celem ustale- 
mia przyczyny pożaru. 


Z Pomorza 
Osobiste. 


Brodnica. Podprokurator SO, p, Stefan Redziński, prze- | 
chodzi na to samo stanowisko do Grudziądza. 


Komunikat Tow. Kupców Samodzielnych. 


Brodnica. W dniach od 11—16.8, rb. urządza Zw. Tow. 
Kupieckich na Pomorzu pierwszą wycieczkę z Pomorza na 
Zaolzie. Bliższe warunki íi zgłoszenia na tą wycieczkę 
m sektetarza Towarzystwa p. Józefa Bielickiego, ul. Romana 
Dmowskiego 13 do dnia 3 sierpnia, godz, 19, Zarząd, 


| także kawę niepolskiego pochodzenia. 


Podstawowym warunkiem | 


wykonanych za zapracowane i 
zasiłki przez bezrobotnych, należy wymienić prace ziemne | 
przy budowie mostu w Mszanowie, kąpieliska w Lubawie, ; 
i polskiego woj. wołyńskiego, 
| wypadła zeń. Rannej udzielił lekarz pomocy. Dochodzenia 

i i 1 -i 
prorsizowałe Arog! gminnej z Karzot | 1 owtl, winy za wypadek, prowadzą władze policyjne, 
Mortęgi, bndowę drogi pod Kamionkę, roboty ziemne przy | 
drodze dojazdowej w Mszanowie, naprawę drogi dworzec — |- 


świąt Bożago Naro- | 


jest symbolem złamanej potęgi krzyżackiej, odbyła 
Została ona uruchomiana dzięki snb- | nizacja „Grażyny” Adama Mickiewicza przez zespół taatralny 
j nauczycielskiego kursu wakacyjnego pod kier. p. mgr Nycza. 


i Widowisko wywarło niezatarte wspomnienie, 


wolne zawody 886 zł, właściciele | 
rolnictwo (w gotówce i w natu= i 


| kiem do Zuromina tut, 


0 a WYW YE kai 
Pokój czy wojna? 


oto pytanie, które od kilku mie- 
sięcy jest na ustach wszystkich. 


W sierpniu zapadną niewątpliwie wa- 
źne decyzje w polityce zagranicznej. 


Zapisz zatem jeszcze dziś 


„D RWĘCĘ”* 


Ucieczka więźniów. 

Brodnica. Ostatnio zbiegło dwóch spośród więźniów, 
zatrudnionych przy pracach rolnych,  Zarządzony za 
uciekinterami pościg przyczynił się do ujęcia jednego zbiega. 
Drugl, którym jest karany kilkakrotnie za kradzieże miesz- 
kaniec Góral, niej. Amenda, nie został jeszcze przychwycony. 
Poszukiwania za zbiegiem trwają. 


Zajęte broń. 


Brodnica. Podczas przeprowadzenia rewizji w zabud, 
inż, Eagla w Chojnie, policja zajęła karabin kawaleryjski 
franc. Berthier'a. 


Dlaczego ? 


Brodnica, Jak nam donoszą, nastąpiło unieruchomienie 
młyna i tartaku w Grzmięcy z przyczyn, od dzierżawcy tych 
niezależnych, Ludność okoliczna zmuszona została obecnie 
do oddania zboża do przemiału pobliskim młynom niemiec= 
kim (Lembarg, Kurzętnik itp.) Sprawą tą zająć się powinny 
jak najrychlej miarodajne czynniki, które nie mogą pozostać 
głuche na niezadowolenie z tego powodu okolicznej ludności, 
która znana z gorących uczuć patriotycznych, zmuszona jest 
poprzeć Niemcówa 


Pod pręgierz! 


Jabłonowo. Stwierdziliśmy, ig dużo urzędników nie 
pomnąc na potrzebę popierania jedynie wyrobów wytwórczo- 
ści polskiej, żąda m. in. kawy „Nachtigall” (bojkotowanej 
przez kupiectwo I społeczeństwo) proszków „Atta”, „Persil”, 
itp., podlegających bojkotowi wyrobów. Pani Ł. sprowadza 
Czas najwyższy otrzą» 
gnąć się z obojętności. Polak popiera tylko wyroby 
polskie! Pamiętajmy bowiem, iż popierając wyroby polskie, 
wypieramy obce I wyzwolimy się z hsgemonii gospodarczej 
obcych. 


Wypadła z pociągu. 


Jabłonowo. Na tat. stacji kolejowej znaleziono kobletę, 
niej, Antoninę Bartoszewską z Janowej Doliny pow. kosto- 
która w czasie biegu pociągu 


w celu ustalenia okoliczności, poprzedzających wypadek jak 


Z województwa warszawskiego 


j Ponowne wybory do zarządu gminnego dały 
Na akcję pomocy zimowej wydatkowano gotówką kwotę | 


3.945,80 zł, | 
wart, 108 zł, į 
Zbiórka ziemniaków, przeprowadzona jesienią, przyniosła w i 


ponowne zwycięstwo narodowcom, 


Rybno. Ponowne wybory do zarząda gminnego, spowo: 
dowane unieważnieniem pierwszych, o czym już donosi 
liśmy, dały ten sam wynik, a mianowicie znów wybranych 
zostało 2 narodowców, z tą tylko zmianą, że w miejsce Po 


| Pokojskiego, który dobrowolnie ustąpił, wybrany został p. 


Zeleński Jan, kierownik koła SN w Hertówcu. 


Jeszcze o obchodzie grunwaldzkim 
w Działdowie. 


W nr. 90 naszego pisma zamieściliśmy opis podniosłego 
obchodu grunwaldzkiego, urządzonego w Działdowie. 
W uwiązku z wystawieniem widowiska „Grażyna”, o którym 


f również wzmiankowailśmy, otrzymaliśmy poniższe uwagi : 
W Nowym Mieście prowadzono od 15 stycznia do 15 | 7 7» y y P z 


Wieczorsm na dziedzińcu zamku pokrzyżackiego, który 


się insce- 


Dekoracje wy- 
konane przez p. prof. Wiśniewskiego, były świetnie pomy- 
ślane, podobnie jak efekty świetlne. Gra artystów-nauczy» 
cieli stała na wysokim poziomie, Wierzyć się nie „chciało, 
że wszystko wykonano siłami amatorskimi. Dziedziniec 
zamkowy okazał się bardzo akustyczny. Nawet 13 koni, 


i które pojawiły stę na widowni, wywiązały się ze swych ról 
zw, rolnych, nie | 


Ewentl. przyjęcie | 
ich do akcji (liczba ich wynosi conajmniej 500), mogłoby | 


bez zarzutu i... niespodzianek, 
Publiczność, która tłumnie zaległa dziedziniec grodziska, 
żywy brała udział w akcji, darząc gorącymi oklaskami słowa 


| 1 powiedzenie, które wydały się aktualne. 


Toteż inicjatorom widowiska oraz komitetowi, który wy- 
łoniony został przez Polski Związek Zachodni, należą Bię 


i wyrazy uznania, 
i oszczędne admini- | „skad 


strowanie gotówką i naturaliami, w szczególności podkreśliła | 
administrację, która stanowi ; 


Z rozpraw sądowych. 


Działdowo. Sąd Grodzki pod przewodnictwem sędziego 


| p» Lutobarskiego w dniu 21 bm. ‘zasądził: Fryderyka Zywca 
j z Brodowa na 4 tygodnie aresztu za nielegalne przekroczenie 


granicy; Kurta Slewerta, Ottona Zbikowskiego 1 Stefana 
Bielawskiego z Pierławki wszystkich po 4 tygodnie aresztu, 
Wymienieni usiłowali przekroczyć w okolicy Pozarów gra- 
nicę Państwa i zostali przez Straż Graniczną przytrzymani, 
Przyznał, że zamierzali zbiec do Niemiec z wyjątkiem Bie- 
lawskiego, który — jako ślepe narzędzie Niemców — miał ich 
za wynagrodzeniem przeprowadzić przez granicę. U Siewerta 
Straż Graniczna znalazła kartę powołania ma ćwiczenia 
rezerwy; Stefana Karczmarczyka z Brodowa za nielegalne 
przekroczenie granicy na 3 tyg. aresztu; Antoniego Kowa- 
lewakiego z Kurek za kradzież 50 kg kartofli na 2 tygodnie 
aresztu: Franc. Lehnerta z Kisin, na 30 zł grzywny za prze- 
chowywanie ćwierci litra wódki barwionej, Ponadto Sąd 
orzekł konfiskatę „nektaru*; Stan. Wojciechowskiego z Ziew 
lunia pow, Mława — 16 letniego — postanowił sąd umieścić 
w zakładzje poprawczym za kradztaż w 3 wypadkach. 


Niefortuńna jazda motocyklem. 


Lidzbark. Dnia 26 bm. przed wiecz. ndał się motocy- 
mieszkaniec, kupiec Wacław Krze- 
miński wraz ze swym szwagrem, który prowadził motocykl, 
Przy Zurominie na dość niebezpiecznym zakręcie szosy 
(do Brodnicy) motocykliści mijali dwa samochody ciężarowe 
tak, że nieomal nastąpiloby zderzenie. Toteż kierowca mo: 


| tocyklu w ostatniej chwili skręcił na ścieżkę, zaś p. K. w 


momencie tym, sądząc, ża nastąpi zderzenie i chcąc się 
ratować, skoczył z motocykla, co miało jednak ten skutek; 
że prócz okaleczenia twarzy i głowy doznał również złamaa 
nia cienszej kości goleniowej nogi. Okazało się, że skok, 
dość ryzykowny, nie był konieczny. P. K. przewieziono do 
Lidzbarka i po doraźnym opatrunku do szpitala w Brodnicy 


Od uderzenia pioruną. 


W dniu 25 bm. barza, przechodząca szcze- 
gólnie nad okolicą, prócz ulewnego deszczu obfitowała w 
niesłychanie gwałtowne wyładowania atmosferyczne. Raz 
po raz uderzały gromy, z których jeden trafił w stodołę rol- 
nika Ignacego Wąsiewskiego w pobliskim Bełku. Co dopiero 
6 fur zwiezionego żyta, stodoła oraz sprzęt rolniczy spłonęły, 
z wyjątkiem jednej fury żyte, którą przywieziono przed bu- 
rzą do stodoły. Zdołanmo ją z płonącej już stodoły wyratować, 
Straty wynoszą do 1500 zł. Stodoła była ubezpieczona, 


Lidzbark. 


KĄCIK RADIOWY 

Audycja Polskiego Radia w Warszawie. 
Wtorek, 1 VIII. 6,36 Aud. poranna. 8.15 Pensjonat 
organizuje wycieczkę w góry — gawęda ze Lwowa. 12u8 
Aad, połudn. 14,45 Przerwane wakacje (cz. II) opow, dla 
młodz, 15.00 Muzyka góralska. 15.15 Muzyka popularna 
z rozgłośni katowickiej. 16.20 Utwory organowe — z Pozna” 
nia. 16.45 Kronika lit. 17.00Muzyka do tańca, 1800 Recital 
śpiew, 18.25 Koncert. 19.00 Aud. dla robotników. 19.30 
Przy wieczerzy — z Wilna. 20.25 Aud. dla wsi, 21.60 Glo- 
acchino Rossini: „Cyrulik Sewilski” opera komiczna w wyk, 
solistów i ork, Teatru „La Scala” w Mediolanie. W przer= 
wie szkic lit. o Roasinim. 


Środa, 2 VIII. 6.30 Audycja poranna, 8.15 Pogad. 
turystyczna. 12.03 Aud. poładn, 14.45 Nass koncert — aud. 
dla dzieci. 15.15 Muzyka popularna w wyk. ork, salon, 
z Łodzi. 16.20 Recital altówkowy, 16.50 Latos Upalne po- 
łudnie wśród łąk i pól — pgogad. 17.00 Muzyka do tańca 
z dancingu „Cafe Paradis“. 18.00 Muzyka z płyt. 19.00 
Dziwna przygoda — Kukułka Wileńska. 19.30 Przy wiecze- 
rzy — ze Lwowa. 20.10 Odczyt wojskowy. 20,25 Aud. dla 
wsi. 21.00 Koncert chopinowski w wyk. Małcażyńskiego. 
21.40 Nowości lit. z Krakowa. 22.00 Płyty. 


Program Pelskiege Radia 8. A. Rozgłośnia 
Pomorska w Serum iu. 
Fala 304,3 m. 986 Ke. 16—24 Kw. 


Ed 


Wtorek, 1 VIII. 13.00 14.05 17.20 Płyty. 13.50 Wiad. 
z Pomorza. 17.00 Pieśni żoła. w wyk. chóru KPW „Hasło” w 
Bydgoszczy. 17.45 Snobizm i kobieta — pogad. 17.55 Wiad. 
sport. z Pomorza. 20.25 Literatura dla wszystkich — fragm. 
z „Placówki”, 
Sroda, 2 VIII. 13.00 14.05 Płyty. 13.50 Wład. z Pomo- 
rza. 1430 Legenda o Najśw. Panience — aud. dla dzieci. 
17.00 Koncert z płyt. 17.15 Gra zespół mandolinistów „Bis” 
(ze studia w Bydgoszczy). 17,40 Pogad. społ. 17.45 Sprawy 
techn. 17.55 Muzyka z płyt, 20.25 Rozmowa z rolnikami. 
22.00 Radosne 1 smutne — reportaż słowno=muz. 
Poza tym transmisje z inaych polskich stacyj. 
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Lawina zasypała polskich himalaistów. 
Inż. A. Karpiński I St. Bernadzikiewicz 
zginęli. 

Bolesna strata dotknęła alpinizm polski. 
Mianowicie lawina zasypała kierownika polskiej 
misji w Himalajach inż. Adama Karpińskiego oraz 
członka wyprawy inż. Stefana Bernadzikiewicza. 
Lawina przerwała o ten sposób działalność naszej 
wyprawy, która po zwycięskim zdobyciu szczytu 
Nanda Dawi Wsch., wyruszyła po nowe zdobycze. 


Poświęcenie m|s „Chrobry“. 


Linia Gdynia—Ameryka obchodziła swą czwar- 
tą w roku bieżącym uroczystość podniesienia ban- 
dery na nowym statku. Po poświęceniu bowiem 
motorowca towarowego „Morska Wola*, „Stalowa 
Wola” oraz motorowca „Sobieski”, obecnie nastą= 
piło uroczyste poświęcenie drugiego motorowca 
pasażerskiego M|S „Chrobry“. 

W uroczystości tej wziął udział osobiście mi- 
nister przem. i handlu p. Antoni Roman. O godz. 
9,45 powitano reprezentantów władz państwowych, 
po czym została odprawiona Msza św., po której 
około godz. 11 po okolicznościowym przemówieniu 
nastąpiło poświęcenie statku przez J. E. ks. bis- 
kupa morskiego Okoniewskiego i podniesienie 
bandery. O godz. 11.30 goście zwiedzili motoro- 
wiec, a około godz. 12 rada nadzorcza i zarząd 
linii Gdynia—Ameryka podejmowali swoich gości 
lampką wina. 


Obchody „Cudu nad Wisłą”, 


Warszawa. Stronnictwo Narodowe przygoto: 
wuje w całym kraju obchody „Cudu nad Wisłą”, 
które będą urządzone we wszystkich większych 
ośrodkach pod hasłem obrony granic zachodnich 
i obrony naszych rodaków w Rzeszy Niemieckiej, 


Kiepura w Gdyni wyśpiewał 25 tysięcy zł 
na F. O. N. 


Wtorkowy koncert Kiepury w Gdyni przyniósł 
czystego zysku ponad 25.000 zł, czyli o 6.000 zł 
więcej, aniżeli ostatni koncert Kiepury w Warsza- 
wie na Rynku Starego Miasta. 

Również pod względem frekwencji koncert w 
Gdyni był rekordowy. Sprzedano „tylko* 25.000 
biletów, jednakże drugie tyle, a nawet więcej ludzi 
przysłuchiwało się koncertowi ze stoku Kamiennej 
Góry i miejse obok placu, na którym odbył się kon- 
cert. Po rozpoczęciu koncertu tłum przerwał kordon 
policji i zaległ resztę miejsca na ogrodzonym placu. 

Peet zysk z koncertu przeznaczono 
na FON. 


„Umarł Maciek, umarł...” 


„Polska Zbojna” zamieszcza wywiad z Kiepu- 
rą który Śpiewał ostatnio w Gdyni i był tam 
entuzjastycznie witany. W wywiadzie tym m. 
in. czytamy : 

„Zaśpiewałem na dworca gdyńskim aktual- 
ną piosenkę, a raczej aktualnie przerobioną pio» 
senkę, której słowa dobrze wszyscy znamy: 

„Umarł Maciek, umarł i już się nie rucha, 

Szmerów znad granicy on pilnie słacha. 


A gdy trzeba będzie, to Maciek wstanie 
I samsiądowi tęgie spuści lanie.” 


Tajemniczy zgon Polaka w Berlinie. 


Dnia 25 bm. zaginął w Berlinie w tajemniczych 
okolicznościach dr med. Augustyn Kośny, Polak 
obywatel niemiecki, znany społecznik wśród miej- 
scowej Polonii. Dr Kośny rozstał się późnym wie- 
czorem 25 bm. ze swymi kolegami w pobliżu domu. 
Od tej chwili zaginął po nim ślad. Dopiero 28. 7. 
odnaleziono jego zwłoki w jednym z kanałów ber- 
lińskich. Nie nie wskazuje, aby dr Kośny popełnił 
samobójstwo. Sprawa jego zgonu przeto przedsta- 
wia się b. ciemno i zagadkowo. 


Z dynamitem przeciw ołtarzom 
i krzyżom... 


Strassburg. Walka z religią w Trzeciej Rze- 
szy przyjmuje coraz ostrzejsze formy. 

W Bergzabern zniszczono w Świątyni kato- 
lickiej krzyże i posągi świętych. W kościele 
Najśw. Serca Jezusowego w Landau, najpiękniej- 
szej świątyni miasta, zniszczone zostało niemal 
całkowicie urządzenie wewnętrzne, a pod Wielki 
Ołtarz podłożono naboje dynamitowe. Posągi Mat- 
ki Bożej i Swiętych w Steijnweiler zostały w bar- 
barzyński i śŚwiętokradczy sposób pohańbione. 
Również w wielu innych miejscach zbszczeszczono 
krzyże przydrożne, bezbożnie i świętokradczo nai- 
grawzjąc się zwłaszcza nad wizerunkiem Ukrzyżo- 
wanego. Wszystkie czyny żywo przypominają 
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Obwieszczenie o pierwszej licytacji 
nieruchomości. 


de SPF ERD CM X 
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Komornik Sądu Grodzkiego w Lidzbsrku rewiru Egolf 


Michał Dobrzański mający kancelarię w Lidzbarku na podsta- 
wie art. 676 1 679 k. p. c. podaje do publicznej wiadomości 


1. £e dnia 5 września 1939 r. o godz. 9.30 w 
Sądu Gr. Lidzbark odbędzie się sprzedaż w drodze publicznego 


przetargu należącej do dłużnika Bolesława Rydzińskiego zam, ć 
w Lidzbarku nieruchomość miejska położona w Lidzbarkuj| 


przy ulicy Sądowej, składająca się z przedniego domu miesz- 
kalnego i handlowego, przybudówki, oficyny, werandy, 3 sza- 
łasów i placu zabndowanego z podwórzem i ogrodem, w któ- 


rym znajdują się drzewka owocowe o powierzchni 5450 m» P 
Nieruchomość ta ma urządzoną księgę kbiņpotecznąa w Sądzie 3 


Grodzkim wydz. hip. pod oznaczeniem Lidzbark karta 92. 


Nieruchomość oszacowana została na sumę zł 28.100,—, | ER 


cena zaś wywołania wynosi zł 21,075,—. 
Przystępujący do przetargu obowiąrany jest złożyć rę- 
kojmię w wysokości zł 2.810 gr 00. 


2. że dnia 5 września 1939 r. o godz. 10-tej w sall 
Sądu Grodzkiego w Lidzbarku odbędzie się sprzedaż w drodze 
publicznego przetargu należęcej do dłużnika Teofila Weissger- 
bera zam. w Wielkim Leźnie nieruchomość wiejska Duże Leźno 
położona w Wielkim Leźnie pow. Brodnica n. Drw, składająca 
się z zabudowań, inwenterzy i roll o ogólnym obszarze 
29,04,10 ha. Nieruchomość ta ma urządzoną księgę hipoteczną 
w wydziaie hipotscznym Sąda Grodzkiego w Lidzbarku pod 
oznaczeniem Duże Leźno karta 51. > 

Nieruchomość oszacowańa na sumę zł 16,350 gr 80, cena 
zaś wywołania wynosi zł 12.263 gr 10. 

Przystępujący do przetargu obowiązany jest złożyć rę- 
kojmię w wysokości zł 1.635 gr 00. 


3. że dnia 5 września 1939 r. o godz. 1030 w sali 
Sądu Grodzkiego Lidzbark odbędzie się aprzedaż w drodze 


publicznego przetargu należącej do dłużników Feliksa i Anny. A i 
Bieńkowskich z Noska nieruchomość wiejska Nosek kerta 12, s 
cegielni {i 


składająca się z domu mieszkalnego, gospodarczego, 
polnej i roll o ogólnym obszarze 7,41,86 ha. Nieruchomość tu 
ma urządzoną księgę hipoteczrną w wydziale hipotecznym pod 
oznaczeniem hipotecznym Nosek karta 12. 

Nieruchomość oszacowana została na sumę zł 5.450 gr 75, 
eona zaś wywołania wynosi zł 4,088 gr 04. 

Przystępujący do przetargu obowiązany jest złożyć rę- 
kojmię w wysokości zł 545 gr 00. 


Obwieszczenie o drugiej licytacji nieruchomości, 


4 że dnia 5 września 1939 r. o godz. 1l-tej w Lidz- 
barku odbędzie sią sprzedaż w drodze publicznego przetargu 
należącej do dłużnika Alfonsa Waleszkowskiego zem, w Lidz= 


barku nieruchomość miejska Lidzbark karta 116, składejąca ; 
się z podwórza zabudowanego, budynku frontowego, skrzydła, | 


Śpichlerza, pleca piekarskiego, która to niaruchomość ma urzą- 
dzoną księgę hipoteczną w wydziale hipotecznym Sądu Grodze= 
kiego w Lidzbarku. 

Nieruchomość oszacowana została na sumę zł 26,270,—, 
cena zaś wywołania wynosi 17.513,34 zł, 

Przystępujący do przetargu obowiązany jest złożyć rę- 
kojmię w wysokości zł 2.627 gr 00. 

Przystępujący do przetargu obowiązani są przed- 
łożyć zezwolenie właściwej władzy administracyjnej 
na nabycie nieruchomości. 


Rękojmię należy złożyć w gotowiźnie albo w takich pa- 
pierach wartościowych bądź książeczkach wkładowych insty- 
tucji, w których wolno umieszczać fundusze małoletnich. Pam 
piery wartościowe przyjęte będą w wartości trzech czwartych 
części ceny glełdowej, 

Przy licytacji będą zachowane ustawowe warunki licy- 
tacyjne, o ile dodatkowym publicznym obwieszczeniem nie 
będą podane do wiadomości warunki odmienne, 

Prawa osób trzecich nie będą przeszkodą do licytacji 
i przesądzenia własności na rzecz nabywcy bez zastrzeżeń, je- 
Żeli osoby te przed rozpoczęciem przetargu nie złożą dowodu, 
że wniosły powództwo o zwolnienie nieruchomości lub jej 
części od egzekucji | że uzyskały postanowienie właściwego 
sądu, nakazujące zawieszenie egzekucji. 

W ciągu ostatnich dwóch tygodni przed licytacją wolno 
oglądać nieruchomość w dni powszednie od godziny 8ej do 
18-ej, akta zaś postępowania egzekucyjnego moźna przeglądać 
w Sądzie Grodzkim w Lidzbarku ul. Sądowa nr.21 sala nr. 33. 


Lidzbark, dnia 27 lipca 1939 r. 
(—) Michał Dobrzański, 
komornik Sądu Grodzkiego w Lidzbarku. 


Podaję do wiadomości, it uruchomiłem nowoczesną 


taksówkę-samochód 


na przystępnych warunkach 
Kazimierz Wyżźlie, 


kawiarnia-restauracja Lubawa-Pomorze 
nl. M, Józefa Piłsudskiego 22, telefon 59, 


p Ss mio ea 


asli 5 
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„bdohaterskle” wyczyny czerwonego motłochu 
hiszpańskiego. 

Wieść o tych zbrodniach szybko rozeszła się 
po Palatynacie, wywołując silne wzburzenie wśród 


wiernych. 


Barbarzyństwo hitlerowców. — Agenci 
„Giestapo” pobili kapłana. 


Z kół kościelnych Prag! nadeszły wiadomości 
o barbarzyńskim znęcaniu się tajnej policji nie- 
mieckiej nad dziekanem m. Kładna, ks. kanonikiem 
Souczkiem. 

Po bójce robotników czeskich z żołnierzami 
niemieckimi w Kładnie został aresztowany bur- 
mistrz tego miasta, który po ciężkim pobiciu zmarł 
w szpitalu. Drugą osobą, nad którą „Gestapo* 
wywarło swą zemstę, był dziekan Kładne, ks. ka- 
nonik Souczek. Wezwany do biura policji, ks. So- 
uczek został przez agentów „Gestapo? po prostu 
zmasakrowany, wybito mu.oko i wszystkie zęby. 
Tak nieludzko skatowanego kapłana wywieziono 
następnie po obozu koncentracyjnego w Dachau. 


Ataki komunistów na Ojca św. 


Paryż. Grono posłów parlamentu francuskiego 
wniosło oststnio interpelację do rządu, żądając 
ukrócenia ataków pism komunistycznych prze- 
ciwko Ojcu św. Komuniści, niezadowoleni z akcji 
pokojowej Papieża, od kilku tygodni rozpoczęli 
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CALANTERIE 


damską i meska 


w wielkim wyborze 
polecają 


Balcerowicz i Wdzieczkowski 


Brodnica 


= 


przy moście telefon 111 


Rukurydzę bydgoską i koński ząb 
Słonecznik pastowny 
Malwę pastewną 
Kapustę pasiewną 


Wiązsnkę wrotyczoewą (Phacelię) 
najlepszą roślinę miododejną dla pszczół 


Rzepę ścierniskową 


poleca 


„ROLNIK“ w Lubawie 


Spółdz. Roln -Handl., telefon 59 
Nowe Miasto Lub., telefon 49. 
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ANODOWE 


„CENTRA? 
| do radia I do lemp kie= 
do zapraw szonkowych zawsze 
s świeże 
polecam najtaniej POLECA 
J.Truszczyński 


F-a Maria Wesołowska, ; 


skład tow. kolon. 
Lubawa, Rynek 28. 


Dia PP. tners 


skórę blankową, czarną 
i kolorową, surowiec, 
skóry na teki, okucia 
białe i czarne oraz 
wszelkie przybory 


poleca 
Składnica Skór, 
Cz. Balcerowicz, 
Brodnica 


LUBAWA, Rynsk 32 


Ostrzeżenie. 
Obecnie nie wolno zanied- 
bywać dla świń, krów, kur 
(drobia) 


PREMIOWANEJ 
Centraliny 
Michałowskiego. 


Żądać w aptekach i dro- 
geriach tylko oryginalne 
opakowanie, 


Centralina prawdziwa nie 


zawodzi nigdy! 
telefon 111 przy moście. ati 
EETA Udzielam 


Nowe najtłustszej lekcji gry 
S l È d ZI c na fortepianie 


w domu i poza domem po ce- 
„Ulłki” sztuka 10 gr 


nach dostępnych 
Kto? wskaże eksp. „Drwęcy” 


połów czerwcowy — 1939 rok Nowe Miasto. 
poleca j p ae 
Stanisław Rost, 
Nowe Miasto' a leci 


od kostiumu czarny zgubiono 

w drodze od Nowego Miasta 

do Gwiździn. Znalazcę upra» 
sza się o zwrot do 

p. Rudzińskiego, 

skład kolonialny 

Nowe Miasto. 


Rowery 
3 używane w dobrym stanie 
i wegę 150 kg sprzedam 
Jan Borus, mistrz ślus. 
Brodnica, Sienkiewicza 2 
(obok garn, izby chorych). 
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nieprzebiersjącą w środkach kampanię przeciwko 
Stolicy Apostolskiej i Piusowi XII. > 

Komuniści — jak zaznaczają interpelanci — 
pregaą wybuchu wojny światowej nie dlatego, 
aby poskromić zaborczość Trzeciej Rzeszy i ape= 
tyt Hitlera na cudzą własność, ale aby z okazji 
wojny wywołać rewolucję Światową, a co za tym 
idzie, przeprowadzić ustrój sowiecki w krajach 
Europy. To jest główny cel akcji komunistycz- 
nej, kierowanej z Moskwy, której podwójna gra 
jest aż nazbyt widoczna przy okazji rokowań os. 
tatnich o pakt angielsko sowiecki. 

Posłowie żądają od władz francuskich enere 
gicznych środków przeciwko agitacji komunisty- 
cznej, szkodliwej dla narodu i znieważającej jego 
uczucia religijne. 
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Płacono w złotych kg za 100 
Poznać, 29. 7, — Bydgoszcz, 28. 7, 


Żyto 13.00— 13,25 13.50— 13.78 
Pszenica 19.50— 20.00 21.00— 214.50 
Jęczmieć 17.00— 18.00 17 50— 18.00 
Owies 18.10— 18.50 18.50— 19.00 


Redaktor działu politycznego: Ks. prof. Józef Dembieński, 
innych działów: Benon Reichel. : 

W razie wypadxrów, spowodowanych siłą wyższą, przeszkół 6 
gakładzie, strajków itp. wyćawaietwo nie odpowiada Ea ĉostarsugsie 
pisma, a abonenslinię ' mają prawa .demagania się niędcatarszocze 
numerów lub odazk >dowaRia: 


Pługi, kultywałory, 
maneże, młócarnie, 
sieczkarnie i śrutowniki. 


Okazyłnie užywane maszyny dostarcza po cenach 
tanich i na korzystnysh warunkach 


sU NIA” sp. akc. BRODNIGA 


odlewnia, fabryka maszyn i warsztaty napraw. 
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Nowy transport 
angielskich 
ty í R | stolarskiego na prace badowls- 
Pf)|ne poszukuje od zaraz 


| ) | Feliks Linkner, Łąkorz. 


s ** i Potrzebny 
najwyższej jakości (sztuka pasterz 
25 gr) nadszedł 


samotny od zaraz 
Stanisław Rost, Żurański, Skarlin, 
Nowe Miasto. 


Mam od zaraz wolną 
P ` 
Swiece 


Odwołanie 
za obelgę rzuconą na szefostwo 
Marcinkowskich odwołuję 
C. Rudziński. 


Pomocnika 


" POSADĘ 


dlu urzędnika gospodarczego 


Graduszewski, 
dla dzieci maj. Tylice. 
przystępujących Uczeń 
do 1. Komunii Św. | do składu skór, zaraz potrzeb- 

poleca ny. Zgłoszenia z życiorysem, 


tylk iśmi - 
Księgarnia „Dr wẹ cy” |” ne do mma 
Nowe Miasto Lub, 
Sprzedam 


oberżę 


z salą I koncesją w większej 
wasi, niedaleko stacji kolejo” 
jowej, z 30 morgami roli pszen- 
nej w tym łąka z torfem, za” 
budowania masywne, żywy 
i martwy inwentarz w kom- 
plecie, Cena według ugody. 
Wpłaty 10—12 tys. Reszta 
Bank Rolny. 

Kto? wskaże eksp» „Drwęcy* 

Nowe Miasto Lub, 


Oberżę 
od zaraz przedzierżawię 


Zielińska, Nowe Miasto, 
Kościuszki 18. 


Wydzierżawię 
sad owocowy. 
Zgłoszenia maj. Kurzętnik. 


Wirówkę 
poj. około 150 używaną w do- 
brym stanie kupię 


Zgłosz. do eksp. „Drwęcy” 
Nowe Miasto. 


Rower 
męski mało używany prawie 
jak nowy sprzedam 
Wiadomość eksp. „Drwęcy” 


Nowe Miasto. DOM 
Przeprowadzki mieszkalny z ogrodem sprze. 
dam, Oleś Ignacy 
oraz przewóz wszelkich towa= Radomu 
rów koncesjonowapym autem PR 
ciężarowym  uskutecznia po Dom 


mieszkalny w Rożentalu, 2 mor- 
gi ziemi sprzedam 
Palarowski, Wawrowice, 


cenie umiarkowanej 
Piotr Piechna, Brodnica, 
Mazurska 10. 


„DRWĘCA* — wtorek, 1 sierpnia 1959 r. 


Dział rolniczo-gospodarczy 


Wołka zbożowego najlepiej 
zwalczyć obecnie. 


Plaga wołka zbożowego rozpowszechniła się 
w ostatnich czasach do tego stopnia, że prawie 
nie ma śpichrza bez tego przykrego lokatora. 
Na skutek tego wyrządzone przez niego szkody 
sięgają wielu milionów złotych. Najbardziej szko- 

_dliwe są larwy wołka. Samiczka tego szkodnika 
składa przeciętnie 150 jajek, umieszczając je po 
jednym pod naskórkiem poszczególnych ziarn. 
Z jajeczek tych wylęgają się po 10 dniach larwy, 
które wyżerają całe wnętrze ziarne, zostawiając 
tylko skórkę. Po czterech tygodniach wychodzi 
z ziarna owad, który od razu zdolny jest do dal- 
szego rozmnażania się. 

W ciągu roku wołek dsje przeciętale 2—3 po- 
kolenia. Jedna para wołków wobec tego może 
mieć kilkadziesiąt tysięcy sztuk potomstwa. Obili- 
czono, że 1 para wołków wraz ze swym potom- 
stwem może zniszczyć w ciągu roku kilkanaście 
kg ziarna. Wołki zanieczyszczaja poza tym zboże 
odchodami, co wywołuje znów zsgrzanie i pleśnie- 
mie zboża i obniża jego wartość sprzedażną. 


Do śpichrzów wiejskich wołek zazwyczaj dostaje 
się wraz z workami z młynów i składów zbo- 
żowych. Przywożąc tedy z młynów otręby i mąkę, 
czy też zboże z jakiegoś składu, trzeba pilnie 
zważać, żeby nie zawlec wołka do Śpichrza. Jeżeli 
mamy śŚpichrz zawołczony, trzeba przeprowadzić 
walkę z tym szkodnikiem najlepiej obecnie, kledy 
śpichrz jest pusty. Sufity i ściany śpichrza należy 
dokładnie oczyścić, podłogi wymyć gorącą wodą, 
usunąć wszelkie nieczystości i spalić lub głęboko 
zaorać. Wszystkie szczeliny zalepić gliną lub 
cementem. Ściany 1 sufity wybielić, śpichrz do- 
kładnie wywietrzyć. 

Wszystkie te środki gospodarcze jednak nie 
wygubią wołka całkowicie, toteż zaleca się jesz- 
cze dezynfekcję Śpichrza przy pomocy gazów tru- 
jących jak np. chloropikryną lub dwusiarczkiem 
węgla. Srodki te są wprawdzie skuteczne, ale za- 
razem niebezpieczne, bo silnie trujące. A dwu- 
siarczek węgla przy nieumiejętnym obchodzeniu 
się może jako środek wybuchowy łatwo spowodo- 
wać pożar. Zastosowanie tych środków wymaga 
dlatego dużej umiejętności i fachowego kierownie- 
twa, jest w dodatku bardzo kosztowne 1 dlatego 
mało dostępne dla  małorolnych.  Gazowanie 
śpichrza poza tym możliwe jest tylko w śpichrzach 
bardzo szczelnych, zatem mało gdzie. 

Od niedawna stosuje się nową metodę zwal- 
czania wołka, polegającą na spryskiwaniu wnętrza 
śpichrza płynem, który zabija wołki po zetknięciu 
się z ich ciałem, metodę łatwą do wykonania, 
miedrogą i dostępną dla każdego. Takim środkiem, 
czysto polskiej produkcji, jest preparat „Agran“. 
Na 1 kg tego środka dajemy 9 ltr wody, a następ- 
nie mieszamy, aż utworzy się jednolita mleczna 
zawiesina. Sporządzonym w ten sposób 10 proc. 
roztworem opryskujemy dokładnie ściany, podłogi 
i sufity Śpichrza, zważając, aby płyn nasycił 
wszystkie szpary i zagłębienia. Jeżeli nie ma 
spryskiwacza, można ostatecznie posługiwać się 
pędzlem. Przed opryskiwaniem należy cały śpichrz 
dokładnie oczyścić i spalić wszystkie śmieci. 
Jeżeli pod podłogą jest przestrzeń wolna, to i tam 
trzeba wyczyścić i opryskać. Od dokładności pracy 
zależy skuteczność zabiegu. Wołki giną w krót- 
kim czasie po opryskaniu. Jeżeli po upływie 
tygodnia pojawią się ponownie, co przy silnym 
wystąpieniu zawsze jest możliwe, trzeba zabieg 
powtórzyć, wtedy skutek będzie już pewny. 

Opryskiwać można tylko śpichrze puste. 
Do spryskiwania przystępujemy najlepiej w dzień 
ciepły, możliwie gorący, gdyż wołki wtedy wycho- 
dzą na wierzch, w dni chłodne natomiast kryjąjsię 
w szparach i tam zwalczanie ich jest trudniejsze. 
Okna podczas zabiegu mogą być otwarte. 


Po zwalczaniu wołków „Agranem” trzeba dbać 
o to, ażeby tego szkodnika nie zawlec ponownie 
do śpichrza. Należy więc dokładnie kontrolować 
wszystko to, co do Śpichrza wnosimy, gdyż jest 
to jedyny sposób, jakim wołek może się dostać 
do Śpichrza. Jedynie tylko zboże, młócone w polu, 
jest pod tym względem zupełnie pewne, gdyż wo- 
łek w polu nie występuje. Ziarno zaś, które choć 
przez chwilę Jeżało w innym śpichrzu, zawsze jest 
podejrzane. Również i worki są pòd tym względem 
niebezpieczne, toteż podczas opryskiwania trzeba 
je osobno odkazić przez włożenie na 1—2 godzin 
do gorącego pieca po chlebie lub do parnika. 

Koszty zabiegu są niskie. Na każde100 m kw. 
zużywa się około 15 do 20 ltr roztworu 10 proc., 
zatem 1 i pół do 2 kg preparatu, a 1 kg kosztuje 
około 3 złote. Jeżeli dla przykładu przyjmiemy, 
że Śpichrz ma 15 m długości, 6 m szerokości 
4 4 m wysokości, to całkowita powierzchnia jego 
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wynosi około 350 m kw. Na opryskanie takiego 

śpichrza potrzeba zatem około 5 i pół kg „Agrana* 

— całkowity koszt wyniesie więc 16,50 zł. a 
Dr B. L. 


Przeglądy kwalifikacyjne ogierów 
prywatnych. 


Na zasadzie ustawy z dnia 13 marca 1934 r. 
o nadzorze nad hodowlą koni (Dz. U. R. P. Nr 32 
poz. 284) oraz rozporządzenia Ministra Rolnictwa 
i Reform Rolaych z dnia 2 lipca 1935 r. o wyko- 
naniu ustawy (Dz. U. R. P. „Nr 52, por. 339) za- 
rządza się przegląd ogierów przez Komisję Kwáli- 
fikacyjną i podaje się do wiadomości co następuje: 

1. Właściciele ogierów 3-letnich i starszych 
winni doprowadzić je na przegląd przed Kom. Kwali- 
flkacyjną w terminie i miejscu, określonym w ni- 
niejszym obwieszczeniu. 

2. Za niedoprowadzenie ogiera przed Komisję 
Kwalifikacyjną właściciel ogiera ukarany będzie 
grzywną do 20 sł. 

3. Zwolnione są od zgłoszenia I doprowadzenia 
przed Komisję Kwalifikacyjną ogiery, które : 

a) są przygotowane w bież. roku kalenda- 
rzowym do prób dzielności lub biorą udział w pró- 
bach dzielności, odbywających się zgodnie z prze” 
pisami o wyścigach konnych, b) są używane do 
badań naukowych lub eelów leczniczych w zakła- 
dach naukowych lub leczniczych, c; znajdują się 
w zwierzyńcach jako okazy, d) biorą udział w po- 
pisach na arenach ceyrkowych. 

Właściciele tych ogierów mogą nie doprowa- 
dzić ich przed Komisję Kwalifikacyjną, jeżeli przed- 
stawią odpowiednie zaświadczenie, wydane w sto- 
sunku do ogierów, określonych w pkt. a) — przez 
instytucję, urządzającą próby dzielności, w pkt. b) 
— grzez kierownika zakładu naukowego lub 
leczniczego, w pkt. c) i d) — przez starostę. 

Ogiery powyżej wymienione nie podlegają 
opłacie 50 zł, nie wolno jednak nimi stanowić. 
Komisja Kwalifikacyjna może przeciąg czasu, 
na który ogier zostaje uznany, ustalić: w sto- 
sunku do ogierów zaliczonych do pierwszej kate- 
gorii do końca roka trzeciego, następującego po 
tym, w którym ogier został uznany, w stosnnku 
zaś do ogierów, które ukończyły piętnaście lat 
i przed osiągnięciem tego wieku w ostatnich trzech 
latach były uznane na czas nieograniczony. 


4. Właściciele ogierów, urodzonych w 1937 r. 
oraz ogierów, zwolnionych na podstawie ust. 3, 
jeżeli pragną ubiegać się o uznanie ogiera za od= 
powiedniego do hodowli w celu uzyskania prawa 
pokrywania nimi cudzych klaczy w sezonie 1940 r., 
winni zgłosić je do Zarządu Gmianego (Miejskiego) 
oraz doprowadzić 
Kwalifikacyjną, 


5, Właścistele ogierów powinni przedstawić 
Komisji Kwalifikacyjnej wszystkie dokumenty, do- 
tyczące ogiera: dowód tożsamości, (czarna ksią- 
żeczka), Świadectwo pochodzenia (rodowód), po- 
przednio wydane świadectwo uznania, zeszyt Świa- 
dectw stanowienia klaczy itp. 

6. Właścicielom ogierów, uznanych przez Ko- 
misję Kwalifikacyjną, wydane? będą bezpłatnie 
świadectwa uznania oraz świadectwa pokrycia kla- 
czy, które właściciele ogierów 
wydawać właścicielom klaczy, 
ogiera uznanego. 

7. Pokrywanie cudzych klaczy dozwolone jest 
tylko ogierami uznanymi i na obszarze, jaki będzie 
wyznaczony w wydanym świadectwie uznania. 

8. Ogiery, które nie zostały uznąne, podlegają 
opłacie 50 zł rocznie i nie wolno nimi stanowić 
cudzych klaczy. 

9. Stanowienie cudzych klaczy ogierem, nie po- 
siadającym świadectwa uznania, karane będzie 
grzywną do 300 zł. Winny dopuszczenia możli- 
wości pokrycia cudzych klaczy ogierem nieuzna- 
nym, karany będzie grzywną do 20 zł. 

Plan przeglądu ogierów: 8. IX. 389 r. — pią- 
tek, o godz. 9 w Lubawie (aa targowisku), dnia 
8. IX. 39 r. — piątek, o godz. 13,30 w Nowym 
Mieście (na targowiska). 

W Lubawie stawią się: gm. Rożental, Luba- 
wa wieś, Nowy Dwór Brat., Prątnica, Grodziczno, 
i gm. Lubawa miasto. 

W Nowym Mieście Lub: Kurzętnik, Łąkorz, 
Marzęcice, Mroczno, Krotoszyny, Nowe Miasto Lub. 
miasto i wieś. 

Z okazji spędów ogierów odbędą się równo- 
cześnie licencje klaczy szlachetnych celem przy- 
jęcia ich do ksiąg rodowych. 

Jednocześnie odbędzie się w podanych miej- 
scowościach premiowanie 3 letnich wartościowych 
klaczy szlachetnego własnego chowu, należących 
do włościan, posiadających poniżej 50 ha ziemi. 


na przegląd przed Komisję 


uznanych winni 
pokrytych przez 


Premie udzielane będą w wysokości 150 zł za klacz. 
Hodowca klaczy, otrzymujący wspomnianą premię; 
winien się wobec Pom. Izby Roln. zobowiązać 
klacz premiową utrzymywać 4 lata od odchowy wania 
Źrebiąt, stanowić ją ogłerem, wyznaczonym przez 
Izbę Rolniczą względnie Kierownika Państwowego 
Stada Ogierów lub też Kierownika Pom. Związku 
Hodowców Konia szlach. półkrwi. 
Pomorska Izba Rolnicza. 


Jakie kredyty rozprowadza 
Państwowy Bank Rolny? 


Pomorska Izba Rolnicza zawiadamia, że w bie- 
żącym sezonie Państwowy Bank Rolny (Oddziały 
w Grudziądzu i Gdyni) rozprowadzać będzie : 

1. kredyty pod rejestrowy zastaw zboża, dla 
większych gospodarstw oprocentowane 4 i pół 
proc. p. a., 

-= 2, kredyty zaliczkowe (zaliczki zbożowe) na 
zboże dla mniejszych gospodarstw, oprocentowane 
4 proc. p. a. za pośrednictwem terenowych insty- 
tucyj kredytowych, 

3. na ogólne potrzeby gospodarcze oprocen- 
towane 7 proc. p. a. | 

4, kredyty nawozowe (warunki będziemy 
mogli podać dopiero w późniejszym czasie, 

5. kredyty pod rejestrowy zastaw bydła, 

6. zaliczkowe (zastaw bydła opasow)., 

rF ó warzywniczo- sadownicze — oproe. 
7 proc. p. a. na okres 4 lat. 

8. kredyty hodowlane na kupno owiec, oproc. 
3,5 proc. p. a. na okres 4 lat. 

9. kredyty hodowlane na zakup ogierów, — 
oprocentowane 4 proc. p. a. na Okres 2 lat. 

10. kredyty na zakup siewników na warunkach 
dotychczasowych. 

Ponadto nadal udzielane będą pożyczki długo- 

terminowe w 4,5 proc. listach zastawnych Państw. 
Banku Rolnego serii I na spłatę reszty ceny kup- 
na za działki, pochodzące z parcelacji prywatnej. 
Kredyty na ogólne potrzeby gospodarcze i za- 
liczki zbożowe dla gospodarstw 0 obszarze do 50 
ha rozprowadzane będą nie bezpośrednio przez 
Bank Rolny, a jedynie za pośrednictwem  tereno- 
wych instytucyj kredytowych. 
Z uwagi na to, że Oddziały Państw. Banku 
Rolnego w Grudziądzu i Gdyni otrzymały dopiero 
przydziały ramowe, powyższe dane mają charakter 
jedynie orieatacyjny. 


Kredyty na zagospodarowanie łąk 
ma wiosnę 1940 r. 

Pomorska Izba Rolnicza komunikuje, że kre- 
dyty na zagospodarowanie łąk na rok bieżący 
zostały już prawie w zupełności wyczerpane i roz- 
dzielone rolnikom, którzy się o nie ubiegali. 
Przy pomocy tychże kredytów, przyzna- 
wanych w formie nasion i nawozów, założono na 
Pomorzu w roku 1939 nowych łąk około 1,200 ha, 
a podsiano i wynawożono starych przeszło 200 ha. 
Niektórzy rolnicy składali wnioski o kredyty 
dopiero późną wiosną, co utrudniało instruktorom 
łąkarskim Izby zakwalifikowanie łąk, a Izbie ter- 
minową dostawę nasion, a w szczególności nawo- 
zów, które nie zawsze w terminie letnim można 
otrzymać w poszczególnych składach nawozów 
rolnych. 
By tych trudności na przyszłość uniknąć, Po- 
morska Izba Rolnicza ogłasza, że już obsenie 
przyjmuje wnioski o kredyty na zagospodarowanie 
łąk na wiosnę 1940 r, co umożliwi instruktorom 
łąkarskim zbadanie i zakwalifikowanie łąk, zgło- 
szonych do zagospodarowania — jeszcze przed 
zimą. _ Ostateczny termin składania wniosków 
o kredyty upływa dnia 15 stycznia 1940 r. Po tym 
terminie wnioski nie będą już przyjmowane i roz- 
patrywane. 

Wnioski o kredyty należy wnosić do Izby za 
pośrednictwem Towarzystw Rolniczych Powiato- 
wych lub instruktorów łąkarstwa Izby, urzędują- 
eych przy Tow. Rolniczym Powiatowym. Kredyty 
udzielane będą na tych samych warunkach jak w ub. 
roku, a więc na okres lat 5, przy 3 proc. oprocen- 
towaniu. Kredyt otrzymać może każdy rolnik — 
bez względu na wielkość jego gospodarstwa — na 
zagospodarowanie w jednym roku nie więcej niż 
5 ha łąk. Pożyczkobiorca zabezpiecza spłatę po- 
życzki osobistym skryptem dłużnym, przy czym 
zobowiązuje się dostosowywać ściśle do instrukcji 
Izby Rolniczej przy użytkowaniu pożyczek. 

Bliższe wyjaśnienia, dotyczące kredytów, udzie- 
lą petentom TRP i instruktorzy łąkarscy. 

Z uwagi nas umożliwienie personelowi Izby 
zbadanie łąk, zgłoszonych do zagospodarowania 
i dosłania na czas nasion i nawozów, Izba Rolni- 
cza prosi, by pp. rolnicy już obecnie składali wnio- 
ski na kredyty, które przyjmowane będą, jak za- 
znaczono na wstępie, najpóźniej do dnia 15 stycz- 
nia 1940 r. 


(Ciąg dalszy). 


IL. 

Wierny Baudoin pełnił gorliwie swoje obo» 
wiązki w domu Marcelego Baradiera. Wszystko, 
eo miało jakiś związek z jego panem — zajmo- 
wało go bardzo. Nieustannie też się trudził, aby 
Marcelemu na niczym nie zbywało, dobry sługa 
uważał te starania około osoby swego pana za ja- 
kiś święty cel w Życiu. 

Mając oko zwrócone tylko na Marcelego, nie 
mógł Baudoin nie zauważyć maleńkich choćby 
zmien, które nastąpiły w jego życiu. Bywało, że 
Marceli, który większą część dnia spędzał w swym 
laboratorium, przychodził tam tylko na śniadania 
i obiady i na noc niewcześnie wracał. Baudoina 
od razu uderzyła ta nowość... 

Powoli zaczął odkrywać inne jakieś, niewidzia- 
ne dotychczas rzeczy... 

Otóż Marceli począł się ubierać z wyszukaną 
wprost elegancją. Zewnętrzna postać Marcelego 
przybrała inną formę. Dotychczas cechowała go 
skromność, a teraz rzucały się w oczy jego wy- 
tworność i bogactwo ubiorów. Baudoin coraz 
baczniej począł się przypatrywać tym nowym zja- 
wiskom, które go napełniały bezwiednym stra= 
chem. Powoli z kłębka nieświadomości wyciągał 
coraz więcej nitek... bardzo niebezpiecznych... 


Baudoin nie łudził się już więcej, patrząc na 
żywe, iskrzące się oczy, na radosne  uśmlechy 
i nerwowe ruchy swojego pana, że tę zmianę w 
życiu Marcelego wywołała kobieta. 

W pamięci wiernego sługi powstał stary gene- 
rał Tremont, te same jak zabitego generała cechy 
gorącego interesowania się Kobietą powtarzały 
się teraz. Marceli nie zajmował się już więcej 
swoją robotą, zapomniał nawet o doświadczeniach 
chemicznych, które go dawniej niemal porywały, 
po eałych dniach natomiest był poza domem. Coś 
się tu działo... 

Ják rozwiązać tę zagadkę ?... 

Baudcin — nieustannie łamał sobie nad tym 
głowę... 

— Która droga — myślał — doprowadzi mnie 
do właściwego celu. 

Nie znalazłszy sam na to rady, począł jej 
szukać u wszystkich, kolejno zwracał się do każ- 
dego z właścicieli hotelów, nie ominął nikogo, kto 
według jego przekonania mógł najmniejszych 
choćby informacji udzielić. 

A przecież nikt o niczym nie wiedział. 


Baudoin niestrudzony ciągle śledził i badał... 


Zaopatrzenie robotników]! rolnych, 
powołanych do służby wojskowej. 


Od dłuższego czasu Ministerstwo Opieki Społ. 
odczuwało potrzebę uporządkowania sytuacji ro- 
dzin robotników rolnych, powołanych do wykona- 
nia obowiązku wojskowego w drodze ustalenia 
norm, obowiązujących ogół pracodawców. 

W wyniku rozmów uznano jako najprostsze 
rozwiązanie tego zagadnienia wydanie orzeczenia 
głównego inspektora pracy, które będzie posiadać 
moc prawną na obszarze całego Państwa. Roz- 
strzygnięcie to zostało wydane dnia 15 lipca. W 
myśl tego rozstrzygnięcia w przypadku powołania 
ordynariusza, rzemieślnika lub Komornika (chałup- 
nika) do wykonania obowiązku służbowego, 

rodzina powołanego przez okres, odpowiadający 
dotychczasowym zwyczajom, od 4—5 tygodni 
otrzymuje od pracodawcy pełne Świadczenia w 
takich rozmiarach, jakie przysługują robotniko- 
w okresie pracy. 

Po upływie okresu wspomnianego pracodawca 
jest obowiązany świadczyć nadal rodzinie powoła- 
nego: a) rodzina powołanego korzysta nadal z zaj- 
mowanego mieszkania. (W przypadku potrzeby 
przyjęcia robotnika do robót zastępczych, praco- 
dawca może umieścić w jednym mieszkaniu dwie 
rodziny, o ile brak jəst mieszkań), b) pełny opał; 
e) pełne utrzymanie inwentarza, posiadanego przez 
robotnika rolnego w chwili powołania. Ilość wy- 
dawanego mleka ulega zmniejszeniu o 1 litr dzien- 
nie; d) pełne prawo. korzystania z już przydzlelo- 
nej działki gruntu. 

Jeżeli oprócz wymienionych świadczeń praco- 
dawca wydaje połowę innych świadczeń w natu- 
rze, wówczas wzamian za te Świadczenia żona 
lub członek rodziny powołanego obowiązany jest 
do odpłaty w formie odrobku w ilości 3 dni w 
tygodniu. 

Praca członka rodziny będzie dostosowana do 
jego sił fizycznych. Swiadczenia ulegają zawiesze- 
niu, jeżeli żona lub członek rodziny, będąc zdolny 
do pracy zarobkowej, odmówi pracodawcy zgłosze- 


IETA 


| nia się do pracy za wynagrodzeniem, 
zatrudnienie u innego pracodawcy. 


— (o ja zrobię ? Co ja zrobię ? — powtarzał, 
zmartwiony wielce. 

Wreszcie wpadł na pomysł wszczęcia szukań 
w okolicy. 

Pewnego dnia dowiedział się tylko, że w pięk- 
nej willi Caree mieszkają jacyś państwo. Młoda 
kobieta, młody mężczyzna, nikt wszakże ich nie 
zna. Żyją bardzo spokojnie, nie komunie 
kując się z nikim. Widziano ich kilka razy jadą: 
cych powozem. 

— Czy młoda pani jest piękną? — zapytał 
gorączkowo Baudoin. 

` Nikt nie mógł jednak zaspokoić jego cieka- 
wości, albowiem pani tej jeszcze nie widzieli. 
Stangret zaś, który z młodym państwem jeździł 
na spacer w bliskie okolice, opowiadał, że ci mło- 
dzi to pono cudzoziemcy. 
— A może to brat i siostra — dodał właścicjel 
hotela. 
Baudoin nie stracił jednak cierpliwości i z no= 
wym jej zapasem począł badać i podpatrywać 
Marcelego. 
Ze zdwojoną ciekawością począł śledzić każdy 
krok swego pana i jednocześnie chodził w poblie- 
kie okolice, aby nowych informacyj zasięgnąć. 
Co prawda ludzie zapewniali go, iż nigdzie nie 
widzieli kobiety tak pięknej, aby mogła zawrócić 
głowę takiego możnego pana, jakim jest Baradier ; 
Baudoin nie zrażał się niepowodzeniem, nie znie- 
chęcał się tym, iż nie znalazł jeszcze dotychczas 
danych, ztóreby posłużyły jako dowód prawdzi- 
wości jego podejrzeń. 
— To nic — mawiał za każdym razem, gdy 
spodziewał się coś znaleźć, a nic nowego nie 
przyszło. Nadzieja zawiodła mnie dzisiaj — pocie- 
szał się niezłomnie — zawiedzie także jutro i po- 
jutrze, lecz przyjdzie dzień, w którym rozwiążę 
tę zawiłą dla mnie zagadkę. A tymczasem będę 
szukał. Postanowienie swoje spełnił. 
Pewnego dnia przyjaciel Bandoina, właściciel 
sąsiedniej gospody, przyniósł następującą wila- 
domość 
— Cóż tam nowego zaszło w willi Caree: ten 
młody pan wyjechał już dzisiaj z rana, rzeczy jego 
zawiózł nasz znajomy woźnica i wysłał do Paryża. 
— A kto teraz jest w willi? zapytał 
szeptem Baudoin. 
— Ta młoda pani i... 
Baudoin przerwał: 
— Jakto, ona sama tylko?! 
Gospodarz pomyślał przez chwilę i odparł: 


a przyjmie 


Komunikat, 


Centralny Wydział Bezpieczeństwa Pracy prosi 
o podanie do wiadomości wszystkim zalnteresowa” 
nym, że apteczki ratownicze zamówione do dnia 
30 VI. rb. zostaną dostarczone w terminie do dnia 
31. VII. rb. (zobowiązanie firmy R. Strzelecki sp. 
Z 0. 0. w Warszawie, ul. Ceglana 8, tel. 6—48—90). 

Zwłoka wynikła z tego powodu, że firma w.w. 
produkująca apteczki, napotkała na pewne trudno- 
ści techniczne i formalne, które; dopiero w ostat- 
nich dniach dało się usunąć. 

Wszelkie zarzuty odnośnie jakichkolwiek bra- 
ków, czy nieterminowości dostawy winni wszyscy 
zainteresowani kierować tylko do wymienionej 
wyżej firmy. 


Użytkowanie gruntów rolnych. 

Mimo szybkiego uprzemysłowienia kreju w 
latach ostatnich rolnictwo jest w Polsce główną 
gałęzią gospodarstwa narodowego. 49 proc. ogól- 
nej powierzchni przypada na grunty orne, 10 proc. 
na łąki, 7 proc. na pastwiska, 1,5 proc. na ogrody 
i sady, 22 proc. na lasy i wreszcie 10,5 proc. na 
wody, drogi, podwórza itp. 

Aczkolwiek żyjemy w czasach cywilizacji prze- 
mysłowej, to jednak w obliczu konfliktów między- 
narodowych, mogących zamknąć zupełnie granice 
państwa dla przywozu artykułów spożywczych, 
rolniczy charakter naszego kraju posiada swoje 
dobre strony. Mianowicie w żadnym wypadku nie 
grozi nam konieczność jedzenia chleba z domiesz- 
ką obierzyn ziemniaczanych, jak to było w czasie 
europejskiej wojny, kiedyśmy zmuszeni byli do 
dokarmiania żołnierzy obcego państwa. 


Słuszna przyczyna. 


— Dlaczego ziemia jest okrągła ? 
— Dlatego, żeby jej nie zanieczyszczać po kątach. 


— Tylko ta pani i służąca — więcej nikt. 
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podziękoweał za te 


Baudoin uścisnął mu rękę, 
ażeby ba- 


wieści i wznowił swoją dawną prośbę, 
czył co się dzieje w willi Caree. 

— Koniecznie! koniecznie! — powtarzał przy 
pożegnaniu. — Zebyś wiedział, mój przyjacielu, 
że to jest ważne, bardzo ważne! 

Baudoin pospieszył wnet do domu, wszedł 
przede wszystkim do laboratorium, ażeby zobaczyć ' 
swojego pana. 

Od pierwszego wejrzenia poznał, że Marceli 
wracał z dalekiej przechadzki; ubranie miał 
zmięte i zbrudzone. Okoliczność ta wywołała roz- 
maite podejrzenia; Baudoin nie spuszczał już 
teraz z oczu Marcelego... 

Pewnego dnia Marceli zwrócił szczególniejszą 
uwagę swoim anormalnym zachowaniem się, Bau- 
doin badawczo przypatrywał się swemu panu, nie 
mogąc zrozumieć, dlaczego Marceli przebiera w 
swoich ubraniach, szuka we wszystkich szufla- 
sęp biegejąc gorączkowo i prawie nieprzytomnie 

z jednego miejsca na drugie. 

Baudoin czekał cierpliwie... 

Nareszcie spostrzegł Marcelego, biegnącego 
szybkim pędem w stronę lasku  Bossicant, dokąd 
prowadzi droga do willi Caree. 

Baudoin zręcznie wymknął się z domu i nie- 
spostrzeżony przez nikogo, puścił się w pogoń 
za swoim panem; wyprzedził go i ukrył się pod 
drzewem w ogrodzie. 

Marcell, wszedłszy do 
na chwilę, rozglądając się dokoła, 
czoło I wszedł do mieszkania. 

— Więc tak się dzieje! — pomyślał Baudoin. 

Istotnie Marceli od chwili zapoznania się 
z panią Vignola zmienił całkowicie tryb życia; 
kolejno porzucił wszystkie swoje dawne zajęcia. 
Zapomniał nie tylko o swych doświadczeniach 
naukowych, o swych w tym względzie zamiarach 
lecz nawet — o własnej rodzinie. Śmiało rzee 
możne, iż nikt i nic nie istniało dla niego, prócz 
— pięknej Włoszki. Ona swoim niezwykłym uro- 
kiem zaasłoniła sobą świat cały. Właściwością 
charakteru Marcelego była ta zdolność absolutne- 
go zaabsorwowania się jednym przedmiotem lub 
jednym człowiekiem. Każda silniejsza sympatia 
zniewalsła go do porzucenia wszystkiego, co nie 
jest ściśle związane z przedmiotem tej namiętności, 
a pani Vignola umiała wyzyskać tę słabość cha- 
rakteru Marcelego. Nęciła go nie tylko swoją 
pięknością niezwykłe, lecz także zmianą usposo- 


ogrodu,  przystanął 
otarł spocone 


bienia: z wesołości wpadała w smutek, a z roz- 
puny w szał radosny. (C. d. n.) 


Sprytny. 
— Uratowałsś mi córkę. Będę twolm dłużnikiem do 


śmierci, 
— Dobrze, ale tę setkę, którą mi pan obiecał, zanim sko» 


ezyłem do wody, to wolałbym gotówką. 


W jaki sposób powstaje rosa? 
Nauczyciel; Powiedz ml, w jaki sposób powstaje rosa ? 
Uczeń : Ziemia, panie psorze, obraca się dokoła swej 

osi w przeciągu 24 godzin, Wskutek więc pośpiesznego ru- 
chu poci się. 


Umie tylko brać zapomogi. 


Biuro pośrednictwa pracy poszukuje kilkuset pracowni= 
ków. Kolej przychodzi na iksa, 
— Pan bezrobotny ? 
Tak. 
— Jest praca dla kowala. 
— Nie, kuć nie umiem. 
— Jest praca dla kosiarza, 
— Nie, kosić nie umiem. 
— Jest praca do koni, 
— Nie. Furmanić nie umiem. 
— Jest zajęcia do pilnowania lasu ze strzelbą w ręku... 
No, jak tam? Bierze pan? 
— Nie! Strzelać nie umiem, 
— O, z panem to trudna rzecz, 
umie ? 
— Naprawdę, to ja umiem tylko brać zapomogę ; dla 
REET e ar i tego zajęcia nie radbym porzucać, 


Zna się pan na kowalstwie ? 
No, zgoda ? 


Chce pan? * 


A co gan właściwie 


Straszliwy żywioł. 


By z buzią nie być wciąż umorusaną 

Kazio myć się musi każde rano 

I gdy go szczotką szoruje ułużąca, 
Filozoficzne ewe uwagi wtrąca, 

í Kiedyś tak rzecze nasz filozof żywy: 

— Woda to żywioł naprawdę straszliwy. 
Albo człek topiąc się w niej, przykro krztusi, 
Albo — co gorsze — myć co rano musi, 


Myśliwy. 

— (o to za zwierzyna, którą teraz trafiłem? — pyta się: 
Nowobogacki swojego leśniczego na swoim pierwszym w ży- 
ciu polowania. 

— Właśnie się dowiadywałem — odpowiada leśniczy 
z dużym zakłopotaniem, — Jego nazwisko brzmi Walczak.. 


